
Premier Kosygin
udał się do Indii
.MOSKWA (PAP). Przowod 

niczący Rady Ministrów 
ZS^R A. Kosygin udał się 
w dniu 24 stycznia do 
Indii — na zaproszenie pre 
miera rządu indyjskiego pa­
ni Indiri Gandhi.

W czasie pobytu w Indii 
przewodniczący Rady ■ Mi­
nistrów ZSRR weźmie u- 
dział w uroczystościach z 
okazji święta narodowego. 

..-
Dania już
po wyborach

KOPENHAGA (PAP). W 
Wyniku wyborów powszech­
nych, jakiś odbywały się 
we wtorek w Danii rzą­
dząca od 14 lat Partia 
Socjaldemokratyczna utra­
ciła 6 mandatów i w związ­
ku z tym spodziewana jest 
rezygnacja gabinetu premie 
ra Kr aga.

Zaprzestać fotów 
z bombsmi wodorowymi!
LONDYN (PAP). Londyński 

dziennik „Guardian** pisze we 
środę w artykule redakcyjnym, 
że Stany Zjednoczone powin­
ny zaprzestać lotów maszyn 
,,B-52” z bombami wodorowy­
mi na pokładzie. Ponieważ a- 
merykańskie rakiety „Minute- 
man” są bezpieczne w podziem­
nych wyrzutniach, nie ma po­
trzeby — zdaniem dziennika — 

kontynuowania lotów patro­
lowych.

„Gurdian” pisze dalej, że 
jakkolwiek nie ma niebez­
pieczeństwa wybuchu zagu­
bionych bomb wodorowych, 
to jednak istnieje bardzo 
realna groźba radioaktyw­
ności. Bomba, której nic 
wydobędzie się z dna mor­
skiego przez tysiące lat, sta­
nowić będzie źródło promie 
niowania, tym bardziej, że 
powłoka zostanie przeżarta 
korozją w krótkim czasie. 
Materiały radioaktywne bę­
dą przeniesione przez prądy

Prasa radwnftą o katastrofie „6-52"

Istnieje realne niebezpieczeństwo...
MOSKWA (PAP). Wypadek w 

katoce North Star ponownie 
wykazuje, do jakich tragicz­
nych następstw prowadzą cią­
głe loty amerykańskich bom­
bowców strategicznych w po­
bliżu terytorium krajów — so­
juszników USA — podkreślają 
środowe dzienniki moskiew­
skie, komentując obszernie sze­
snastą z kolei katastrofę bom­
bowca amerykańskiego z bro­
nią jądrową na pokładzie, któ^

ra nastąpiła 21 stycznia u wy­
brzeży Grenlandii.

Na łamach dziennika woj 
skowego „Krasnaja Zwiez- 
da” ppłk Iwanow pisze, że 
„nie może być nawet mowy 
o szybkim unieszkodliwie­
niu zatopionych bomb. Zna­
czy to, ie istnieje realne 
niebezpieczeństwo, jeśli nie 
eksplozji, to w każdym ra­
zie radioaktywnego skaże­
nia, j,ak to miało miejsce 
w Pajomares”.

Ślady-

radioaktywności
WASZYNGTON (PAP). 

Amerykańska agencja 
prasowa AP podaje, że 
oficjalne źródła w Wa­
szyngtonie stwierdziły, iż 
na miejscu katastrofy sa­
molotu „B-52” w pobliżu 

. .. Thule na Grenlandii na-
patriotyczne w walkach o wzgó trafiono na siady radio- 
rze 845 w prowincji Quang Tri aktywności. Promieniowa-

Rekordowa liczba
nalotów
LONDYN, NOWY JORK, 

HANOI, (PAP). — Z najnow 
szych relacji agencji zachód 
nich wynika, że wobec napo 
ru sił patriotycznych, woj­
ska amerykańskie d sajgoń- 
skie wycofały się z Khe 
Sanh w poniedziałek. Agen­
cje informują także, iż we 
środę piloci amerykańscy 
dokonali rekordowej liczby 
690 lotów bojowych, w tym 
wiele na okręg Khe Sanh.

zabiły 20 hm. — 63 żołnierzy 
amerykańskich oraz zestrzeliły 
jeden helikopter. I

nie to uznano 
niebezpieczne”.

za „me

W cieśninie McMurdo 
na Antarktydzie utknął 
w lodach statek turys­
tyczny „Magga Dan” z 
25 pasażerami na pokła­
dzie. Statek został uwol 
niony przez amerykań­
ski lodołamacz.

Na zdjęciu: „Magga
Dan” uwięziony w lo­
dach. Z lewej barak zbu­
dowany przez znanego 
badacza polarnego — 

kapitana Scotta \o 1901 
roku.

CAF — Telefoto

morskie na wody kanadyj­
skie i amerykańskie a póź­
niej w inne rejony.

Kilka lat 
mogą trwać 
poszukiwania

WASZYNGTON (PAP). — 
Amerykański departament o- 
brony zachowuje ścisłe mil­
czenie na temat katastrofy 
samolotu USA, który z czte­
rema bombami wodorowymi 
runą} na dno zatoki North 
Star na Grenlandii w pobliżu 
bazy wojskowej Thule.

Do bazy tej skierowano już 
trzech ekspertów amerykań­
skich, we środę miał przybyć 
tam 5-osohowy zespół specja­
listów duńskich. Fachowcy 
nie ukrywają, że odnalezie­
nie niebezpiecznego ładunku 
będzie sprawą skomplikowaną 
i może pochłonąć nawet kil­
ka lat. Poszukiwania bomb 
są tym bardziej utrudnione, 
że w rejonie Thule panuje 
teraz temperatura około 28 
st. poniżej zera, że 
prze* 4 godziny dziennie 
ustępują ciemności i ie nic 
pozostał żaden ślad po miej­
scu, w którym rozbił się 
samolot.

Przebywający z wizytą 
w Moskwie, brytyjski pre 
mier H. Wilson został 
przyjęty 24 bm. na Krem 
lu przez przewodni­
czącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. 
Podgórnego.
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Czwartek, 25 stycznia 1968 r.

leszcze toy ustawy

sfiii zakończył obrady
Harold Wilson
opuścił Moskwę
MOSKWA (PAP). Pre- 

tyiko mier rządu brytyjskiego H. 
Wilson po zakończeniu ofi­
cjalnej wizyty w ZSRR od­
leciał we środę do Lon­
dynu.

Oia rozwom przyjacielskich stosunków 
oraz umocnienia rolni»
Ścisłe i regularna kontakty
Komunikat radzieckc-brytyjsKi

Zasada wycofuje się
z XXXVII RMC
MONTE CARLO (PAP). We 

środę wieczorem podano nieofi 
cjalną klasyfikację pierwszych 
zawodników po dwóch etapach. 
Doskonale spisał się S. Zas.ada, 
który znajduje się na ósmym 
miejscu. Z tą radosną dla na­
wago mistraa Europy wiadomo 
Ścią zbiegła się jednak inna, 
tragiczna otrzymana z kraju, 
donosząca o nagłej śmierci je­
go ojca. Zasada postanowił 
więc zrezygnować z dalszego 
startu w rajdzie i we czwar­
tek samolotem wraca do kraju 
na pogrzeb ojca.

Cios, jaki dotknął najlep­
szego naszego zawodnika, ze 
zrozumiałych względów wpły­
nął przygniatająco na wszyst­
kich pozostałych członków pol­
skiej ekipy w Monto Carlo. Za 
sadzie, jak i przebywającej w 
Monaco jego żonie oraz kierów 
nictwu polskiej ekipy, składa­
no liczne kondolencje.

(O wynikach polskich ziałóg 
w li etapie rajdu — piszemy 
szerzej aa ate.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała tekst 
komunikatu podpisanego na 
zakończenie wizyty w ZSRR 
premiera W. Brytanii Ha­
rolda Wilsona złożonej na 
zaproszenie rządu radziec­
kiego w dniach 22—24 sty­
cznia hr.

Komunikat podaje, ie strony 
dokonały wymiany poglądów 
na temat wojny w Wietnamie. 
Wyrażając wierność zasadom 
układów opracowanych na kon­
ferencji genewskiej w 1954 ro­
ku. strony podkreśliły pilny 
charakter politycznego uregu­
lowania konfliktu, które w 
pełnj respektowałoby wyłączne 
i niezaprzeczalne prawo naro­
dów tego regionu do samodziel 
nego decydowania o swoich 
sprawach wewnętrznych.

Przedyskutowano rozwój sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie i 
dokonano wymiany poglądów 
na ewentualne drogi politycz­
nego uregulowania problemów 
tego regionu. Podkreślono ko­
nieczność jak najszybszego wcie 
lenia w życie rezolucji Radv 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1967 r. W związku z tym stro­
ny wyraziły poparcie dla wy-; 
siłków amb. Jarringa na rzecz 
doprowadzenia do wycofania 
wojsk izraelskich z terytoriów 
okupowanych podczas konflik­
tu w czerwcu 1967 r. oraz na 
rzecz realizacji innych posta­
nowień tej rezolucji.

Związek Radziecki i W. Bry­
tania potwierdziły, ie po odpo­
wiednim przygotowaniu, konfe­
rencja w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego mogłaby 
być korzystna.

Stwierdzono, że obie strony
prowadzą prace na rzecz dal­
szego rozwoju kontaktów mię­
dzy ZSRR i W. Brytania m. in. 
w' dziedzinie współpracy gospo­
darczej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej. Skonstatowano, że 
w ostatnich czasach radziecko- 
-brytyjska wymiana handlowa 
znacznie się rozszerzyła.

Obie strony uzgodniły, że 
będą utrzymywać ścisły i 
regularny kontakt między 
sobą dla rozwoju przyja­
cielskich stosunków między 
ZSRR i W. Brytanią oraz 
umocnienia pokoju.

.RADZIECKIE
SUPERTANKOWCE

MOSKWA (PAP). Radziec­
ka flota handlowa ma hyc 
wypos-żona w najbliższym 
czasie w supertankowce do 
100 tys. ton. Konstruktorzy 
radzieccy przystąpią wkrót­
ce do opracowania projektu 
pierwszego takiego super.- 
tankowca.

WARSZAWA (PAP). We 
środę, w godzinach poran­
nych Sejm przystąpił do 
debaty nad zreferowanymi 
w dniu poor zed nim przez 
pos. Józefa Tejchmę (PZPR) 
projektami ustaw o scala­
niu i wymianie gruntów; 
przymusowym wykupie nie­
ruchomości i wchodzących

Fiński gość
u A.

w skład gospodarstw rol­
nych; rentach i innych 
świadczeniach dla rolników 
przekazujących nieruchomo­
ści rolne na własność pań­
stwa.

W dyskusji zabrał również 
głos minister rolnictwa — Mie­
czysław Jagielski. ustosunko­
wując się do niektórych pro­
blemów poruszanych w dysku 
śji. Wszystkie trzy ustawy — 
podkreślił min. M. Jagielski — 
mają służyć sprawie pełnego 
zagospodarowania ziemi. Wszy­
stkie one też łączą się w je­
den kompleks przepisów i tyl­
ko w ten sposób należy ie 
traktować.
49 Dokończenie na str 2

Finn konkursu
WARSZAWA (PAP). 250 

tys. ton paliwa umowne­
go — wartości 100 min zł—» 
zaoszczędzi się w wyniku 
zastosowania w praktyce 
prac nadesłanych na I.II 
konkurs oszczędności paliw 
i energii Organizatorami 
tego tradycyjnego konkursu 
są Państwowy Inspektorat 
Gospodarki Paliwowo-Ener­
getycznej, Naczelna Organi­
zacja Techniczna i redakcja 
„Trybuny Ludu”. 90 ml zł 
oszczędności na kosztach 
eksploatacji i 80 min zł na 
inwestycjach — oto dodat­
kowy plon III konkursu. 
We środę odbyło się uroczy­
ste zakończenie konkursu i 
"ozdan;e nagród.

"WARSZAWA (PAP). 24 bm. 
w godzinach południowych mi­
nister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki podejmował 
obiadem przebywającego w na­
szym kraju przewodniczącego 
fińskiego parlamentu — Jo­
hannes Virolainena,

W tym samym dniu przewód 
niczacy fińskiego parlamentu i 
przewodniczący partii „Cen­
trum” — Johannes Virolainen 
zwiedził Wa-rszawe i pałac w 
Wilanowie. W muzeum histo­
rycznym na Starym Mieście 
gość fiński obejrzał film do­
kumentalny o naszej stolicy.

Wody Noteci
nadal groźne
WARSZAWA (PAP). We śro­

dę najhardziej newralgicznym 
rejopem były nadal okolice 
miejscowości Lipki Mąkasżyee 
i Bąranowice nad Notecią w 
woj. zielonogórskim. Niebezpie­
czeństwo nie tylko nie zostało 
tu zażegnane ale próby rozbi­
cia zatoru na Warcie (który 
powoduje piętrzenie w.ody rów­
nież na Noteci) przy pomocy 
materiałów wybuchowych — nie 
odniosły skutku. Spiętrzone 
wody Noteci nadal przelewają 
się przez koronę tzw. letniego 
■wału. Z zagrożonych miejscowo 
ści ewakuowano już ponad 80 
rodzin wraz z inwentarzem.

Oczywiście alarm powodziowy 
w powiatach Strzelce Kraj., 
Gorzów Wlkp. i Sulęcin nadal 
trwa.

Ukarana prowokacją

Marynarka wojenna KRL-D
zatrzymała szpiegowski wkręt USA

przedstawienia amerykań­
skiej wersji incydentu.

Rzecznik Białego Domu, 
Christian, odmówił bliż­
szych komentarzy.---•---

PHENIAN (PAP). Agencja 
KONA donosi, że wojska ame­
rykańskie i oddziały marionet­
kowego reżimu seulskiego do­
puszczają się ostatnio licznych 
zbrojnych prowokacji przeciw­
ko wojskom Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
zarówno na lądzie, jak na mo­
rzu.

W dniu 22 stycznia br. 
szpiegowski okręt marynar­
ki wojennej USA przedostał 
się na wody w pobliżu por­
tu Wonsan w KRL-D.

Jak podaje agencja 
KONA, okręt imperialistycz 
nych agresorów USA został, 
wraz z całą załogą, zatrzy­
many przez jednostki ma­
rynarki wojennej KRL-D.

* * *

NOWY JORK — WA­
SZYNGTON (PAP). Wiado­
mość o ujęciu przez siły 
’.brojne KRL-D amerykań­
skiego okrętu szpiegowskie­
go „Pueblo” przyjęta zosta­
ła w Waszyngtonie z głębo­
ką konsternacją. Wiadomość 
dotarła do Waszyngtonu w 
nocy, a pierwsze oświadcze­
nie ogłoszone w tej sprawie 
przez Pentagon O godzinie 9] obchodów, ,a prasa zamieszcza 

‘rano ograniczało >1« doi Lu*.' »‘‘«'“““'i"»" “*>"

ftżfM (PAP), Papież Paweł 
VI przyjął we środę na audien­
cji prywatnej premiera SRR 
I. G. Maurera i ministra spraw 
zagranicznych C. ManCscu, ba­
wiących z wizytą oficjalną w 
Rzymie.

NOWY JORK (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
sekretarz generalny ONZ, 
U Thant otworzy drugą świa­
tową konferencję handlu i roz 
woju, która rozpocznie się w 
przyszłym miesiącu w Delhi.

NOWY JORK (PAP). W mie­
ście Arusza (Tanzania) rozpo­
częło się posiedzenie rady 
wschodnicwfrykańskiej wspól­
noty gospodarczej, w skład któ 
rej wchodzi Kenia, Ugandą i 
Tanzania.

* * •

BakaRESZT (PAP) 24 bm. przy 
padła 109 rocznica zjednoczenia 
księstw rumuńskich. Z tej oka­
zji organizuje się w SRR wiele

Dziś Dzień Solidarności
Oświadczenie OKP

Skuteczne lekarstwo 
na nieuzasadnioną absencje

Komentarz naszego sprawozdawcy parlamentarnego
Wróćmy jeszcze na chwilę do uchwalonej przez 

Sejm we wtorek ustawy o zmianie i uzupełnieniu 
przepisów w sprawie nieuzasadnionej absencji w 
pracy. Jaki jest jej cel?

Ostatnie lata wskazują na 
wzmagania się niezwykle nie­
korzystnego zjawiska. tV prze­
myśle ł budownictwie rośnie 
„czas nieprzepracowany” przy 
równoczesnym wproście godzin 
nadliczbowych. Jeśli w r. *964

WARSZAWA (PAP). — 
Dzień 25 stycznia 1968 r. 
obchodzony jest jako „Mię­
dzynarodowy Dzień Solidar­
ności z Narodami Arabski­
mi”. W związku z tym 
Ogólnopolski Komitet Po­
koju ogłosił oświadczenie w 
którym w imieniu polskie-1 
go ruchu pokoju ponownie 
potępia agresję izraelską i 
wyraża całkowita solidarność 
z narodami arabskimi.

Oświadczenie wskazuje, że 
dopóki trwać będzie oku 
pacja terytoriów arabskich, 
utrzymywać się będzie po 
ważne niebezpieczeństwo 
wznowienia konfliktu zbroj­
nego oraz trwać będą cier­
pienia uchodźców i wy­
siedleńców z terytoriów oku­
powanych.

Ogólnopolski Komitet Po^ 
koju wyraża solidarność z 
ofiarai ń agresji izraelskiej 
i żąda dla nich odszkodo­
wań, zwrócenia wygnańcom, 
ich ziemi i plantacji, oraz 
stosowania postanowień 
ONZ dotyczących prawa na 
rodu palestyńskiego i jego 
powrotu do ojczvst.ei ziemi.

WARSZAWA (PAP). Na wszy­
stkich uczelniach trwa gorącz­
kowy okres, 25 hm. rozpoczyna 
się zimowa sesja egzaminacyi- 
ńa, do której nrzystąpi w tym 
reku ronad 170 tys. studentów.

j£ £ j|g
WARSZAWA (PAP). Nakła­

dem Państwowego Instytutu 
Wvdawniczego ukazała sie mo­
nografia bibliograficzna Barba­
ry Winklowej "Uświęcona Ta­
deuszowi P<’vo,yi-Z.,?1eńskiemu.

* * *
KATOWICE (PAP). Państwo­

we Wydawnictwo „Śląsk** w 
Katowicach obchodzi 15-lecie 
istnienia.

* * •
WARSZAWA (PAP). W sie­

dzibie PAN w Warszawie DO<i- 
pis.ano we środę porozumienie 
o współpracy naukowej mie­
dzy Wydziałem Nauk Rolni 
czycb i Leśnych PAN, oraz 
Ministerstwem Rolnictwa PRT 
a Akademia Nauk Rolniczych 
NRD w R"-llnie.* * £

WARSZAWA (PAP). Diąmen

Ogólnopolski Komitet Po­
koju pozdrawia wszystkich 
tych, którzy w Izraelu ma­
ją odwagę przeciwstawiać

• , ... , It” e—’tetvc-ne — w niczv" nie
Się agresji 1 polityce anekr różniące się od naturalnych - 
sji prowadzonej przez rząd ™yfr.ortu,iowj*li naukowcy izraelski. |stytutu Techno,0~M

in-
trono-

Dziennikarze radzieccy na Wybrzeżu
Przebywająca od kilku 

dni w Polsce 10-osobowa 
grupa dziennikarzy ra­
dzieckich zwiedzała we wto 
rek i środę Wybrzeże 
Gdańskie.

W skład delegacji wchodzili 
B. Iwanow — zastępca redakto­
ra naczelnego tygodnika „Qgo- 
niok”. członek Zarządu Związ­
ku Dziennikarzy Radzieckich, 
G. Władimirów — I sekretarz 
Departamentu Prasy MSZ 
ZSRR. L. Pocziwałow — spadał 
ny korespondent „Prawdy”. W 
Archipienko — kier. działu 
miesięcznika KC KPZR „Komu 
nist”, M. Szrailiewicz — odpo 
wiecteiąlny sekretarz ga/.eiy 
..Sielskąja Gazieta” i Miń­
ska, G. Arapietian — kierow­
nik działu literatury i kultury 
gazety „Sowietickan Ajastän” z 
Armenii, W. Bobasinskij — re­
daktor gazety „Krymskajn 
Prawda”, J. Kuljnk — redaktor 
mołdawskiej telewizji 1 N. Zei- 
nanow — kierownik działu re­

porterskiego gazety „Komunist” 
w Baku.

We wtorek dziennikarz« 
radzieccy zwiedzili Stoczni

nie przychodziło do pracy bez 
usprawiedliwienia średnio dzień 
nie ok. 14 tys. pracowników, to
— przy wzroście z roku na rok
— w 3 kwartałach ub. r. licz­
ba tych ,,nieusprawiedliwio­
nych”, sięgnęła 19 tysięcy. Po­
dobnie rosła liczba korzystają­
cych ze zwolnień chorobowych: 
w r. 1964 — 147 tys. osób dzien­
nie, a w 19(17 — 187 tys. dzien­
nie, A przecież nie było — 
na szczęście żadnej epidemii...

O szkodach gospodarczych 
krótko: wydajność pracy
rośnie wolniej niż by nas 
było na to stać (gdyby wszy 
scy pracowali uczciwie), a 
koszty produkcji są wyższe 
41 Dokończenie na str, 2
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TRAGICZNY WYPADEK

Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnej poinformowała nas 
wczoraj o tragedii, która miała 
miejsce w śnieżkach (pow. mai 
borski). Powracający z pracy 
J. Szyszko i Cz. Stolarski zau­
ważyli ogień wydobywający się 
z mieszkania. Później okazało 
się, że płonął dom należący 
do Józefa Drzewieckiego, pra­
cującego wraz z żona w pobli­
skim PGR.

Dwaj przechodnie nie zważa­
jąc na ogień wdarli się do mie­
szkania skąd wydobyli troje 
nieletnich dzieci; 7-letniego Da 
riusza, 6-letnia Ewę i 4-letnie- 
?o Grzegorza. Natychmiastowy 
ratunek okazał się nieskutecz­
ny, bowiem dzieci poniosły 
śmierć.

Wstępne dochodzenie wykazało, 
że ogień powstał od zbyt sil­
nie nagrzanego pieca kaflowe­
go, w którego pobliżu stało łó­
żeczko. Dalsze dochodzenie wy- 
iaśni przyczyny tragedii.

15 stycznia otwarto w Buda­
peszcie restauracje „Esperan­
to”, Jest to drugi n- święcie 

rodzaju lolcal. Pierwszy 
otwarto w Londynie • Specja­
liści 7 krajów RWPG opraco­
wał} inżynieryjny słownik w 
językach: rosyjskim, polskim,
bułgarskim, węgierskim, nie- rucuMeuiooiwa m
mieckim rumuńskim, czeskim cowni Konserwacji Zabytków: 
i angielskim • W Sarajewie inż. architekt Zygmunt Wysoc- 
rnarł 22 stycznia br. w wieku i kj oraz artysta-plastyk Frań- 

mLn72 tVan Kt>!T naj- ciszek Drozd - specjaliści W
młodszy z uczestników Sarajew dziedzinie kamieniarstwa. Po- 
skiego zamachu na austriackie- wierzono im zrekonstruowanie 
go następcę tronu, arcyksięci* I w miejscowości Luxor fragmen 

rdynanda, *tów zabytkowych murów- i

Specjał ści z Gdańska
wy echali do Egiptu
We środę wyjechało z Gdań­

ska do Egiptu — dwóch pra­
cowników Przedsiębiorstwa Pra

Na zdjęciu: dziennikarze radzieccy przed hotelem
„Monopol” w Gdańsku.

Gdańską im. Lenina. Goście 
byli podejmowani przez 
dyrektora naczelnego inż 
Jerzego Piaseckiego. Pod 
czas pobytu w stoczni ohej 
rżeli film „Stocznia Getan 
ska w dwudziestoleciu” o* 
zwiedzili wydziały kadłn 
bowe. nabrzeża wyposażę 
niowe, a także znajdują
• Dokończenie na str< f

Fot. Z. Kosy car z

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla Wybrzeża wschodniego 
ta 25 bm.
Zachmurzenie duże z prze- 

aśnieniami możliwe słabe opa 
dy śniegu. Temperatura od —2 
stopni rano do +1 st. w ciągu 
dnia. Wiatry słabe, północno- 
zachodnie



DZIENNIK BXETYCKI fl (7322)

Dziennikarze
radź eccy

• Dokończenie ze str. 1
s>i? w remoncie gwarancyj­
nym przemysłową bazę ry­
backą m/s „Polarnaja 
Zwiezda”. Następnie dzien­
nikarze zwiedzili Główne 
Miasto w Gdańsku, intere­
sując się szczególnie odbu­
dową zabytków. Dłuższy 
czas zatrzymali się na We­
sterplatte, gdzie pod pom­
nikiem złożyli wiązankę 
kwiatów.

Wczoraj gości radzieckich 
podejmował zastępca prze­
wodniczącego Prez. WRN 
H. Sliwowski, który po­
informował dziennikarzy o 
rozwoju gospodarczjun na­
szego województwa.

W serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze upłynęło 
spotkanie dziennikarzy z 
uczniami Państwowej Szko­
ły Morskiej w Gdyni. W 
godzinach popołudniowych 
goście byli podejmowani o- 
biadem w Grand Hotelu 
przez zastępcę przewodni­
czącego Prez. WRN B. 
Szczęsnego.

W godzinach wieczornych 
"dziennikarze radzieccy opuś­
cili Wybrzeże, udając się 
do Warszawy.

Skuteczne lekarstwo
O Dokończenie ze str. 1
niż założone (gdybyśmy nie 
opłacali... niepracujących).

Cel jest więc jasny — za­
ostrzenie rygorów wobec tej 
części pracowników, którzy wy 
kazują lekceważący stosunek 
do swoich podstawowych obo-- 
wiązków. O nich tb mówił z 
trybuny sejmowej przewodni­
czący CKZZ pos. Loga-So- 
wiński: „Niezdyscyplinowane
jednostki wpływają na dezor­
ganizację procesu wytwórczego,

Sejm za kończ* ł
• Dokończenie ze str. 1

Na zakończenie dyskusji je­
szcze raz zabrał głos poseł-spra 
wozdawca Józef Tejchma, u- 
dzieła.iąc kilku wyjaśnień zwią 
zanych z wystąpieniami po­
słów. Podkreślając zgodność 
przedłożonych projektów ustaw 
z zasadami konstytucji mówca 
wskazał, że obejmują one prze­
de wszystkim sfere zjawisk na­
tury produkcyjnej. Mają one 
na celu zapewnienie warunków 
sprzyjających rozwojowi ini­
cjatywy rolników, intensyfika­
cji gospodarstw chłopskich oraz 
jak najlepsze wykorzystanie 
istniejących zasobów ziemi.

W głosowaniu Sejm u- 
chwalił ustawy będące 
przedmiotem debaty. Na­
stępnie izba podjęła ir- 
chwałę o zamknięciu sesji 
Sejmu.

30 tys. mil morskich 
drewnowca „Darastm

W porcie gdańskim prze­
bywał niedawno drewno- 
wiec radziecki „Darasun”, 
który stoczniowcy gdańscy 
przekazali armatorowi w

Przywrócenie biegu
dwóch pociągów 
lokalnych

Kierownictwo DOKP Gda­
ńsk postanowiło przywrócić 
z dniem 22 bm. do pono­
wnego kursowania odwoła­
ne w dniach 17 i 18 stycz­
nia br. pociągi ruchu lokalne 
go a mianowicie nr nr 66257 
i 66234 relacji Lębork — 
Łeba — Lębork oraz po­
ciągi nr nr 3015 i 3016 relacji 
Jabłonowo Pom. — Iława — 
Jabłonowo Pom. — co w 
znacznym stopniu uspra­
wni przejazdy podróżnych 
w tych rejonach.

(st)

czerwcu ubiegłego roku. Jak 
informuje oddelegowany na 
ten statek inżynier gwaran­
cyjny stoczni Jerzy Chełmiń 
ski, „Darasun” ma już 
za sobą około 30 tysięcy mil 
morskich żeglugi eksploata­
cyjnej. Zawijał do wielu 
portów, m. in. belgijskich, 
szwedzkich, marokańskich, 
algierskich i ZRA, wożąc 
węgiel, drewno i zboże.

Statek zdaje doskonale 
egzamin; jego mechanizmy 
i urządzenia funkcjonują 
bezawaryjnie. „Darasun” 
miał podróże pełne emocji 
takie jak np. pokonanie 
trudnej trasy lodowej mię­
dzy Szwecją i Igarką oraz 
silny sztorm na Morzu 
Śródziemnym w styczniu br. 
Kapitan statku, Georgij 
Buadze, podkreśla wysokie 
walory eksploatacyjne stat­
ku.

M/s „Darasun” zabrał z 
portu gdańskiego węgiel do 
Leningradu skąd, po zała­
dowaniu drewna, uda się 
do Algeru.

(czes)

oddziałowują też negatywnie na 
postawę młodych ludzi, ut­
rudniają wysiłek milionów ucz­
ciwie pracujących robotników i 
pracowników”.

A droga? Drogę wskazu­
je ustawa. Przewiduje ona. 
że obok administracji przed 
siębiorstw, organów ZUS 
i prezydiów rad narodo­
wych — kontrolę pracowni­
ków będących „na choro­
bie” przeprowadzać będą 
również organizacje społecz­
ne. Zwolnieni mieć będą 
obowiązek natychmiastowe­
go zawiadomienia zakładu 
prący o swej usprawiedli­
wionej nieobecności, a kie­
rownicy przedsiębiorstw 
ponosić będą osobistą od­
powiedzialność za dyscypli­
nę w tym zakresie.

Jedną z najważniejszych 
przyczyn naruszania tej 
dyscypliny jest pijaństwo. 
Nowa ustawa dopuszcza 
więc stosowanie regulami­
nowych kar pieniężnych nie 
tylko zą opuszczanie pracy 
bez usprawiedliwienia, ale 
przede wszystkim za nie- 
trzewość przy pracy. A 
jeśli niezdolność do pracy 
jest spowodowana naduży­
ciem alkoholu — pracownik 
traci prawo do zasiłku lub 
wynagrodzenia za trzy 
pierwsze dni takiej „cho­
roby”.

Komentatorowi pozostaje 
tylko jedno — wyrażenie 
nadziei, że przepisana usta­
wą recepta, szybko okaże się 
skuteczna,

J. W.
m—

W Stoczni gdańskiej

Plenum WKKFiT oceniło
ubiegłoroczny sezon turystyczny

uchwaliło wytyczne na 1968 rok

im. Lenina
PIERWSZA STĘPKA

Trzy dni temu wydział K-3 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
przystąpił do budowy szóstego 
już z serii drobnicowca o noś­
ności 12.750 ton, kładąc pod ten 
statek, pierwszą w br.. stępkę 
na tej samej pochylni, z któ­
rej niedawno spłynęła na wodę 
baza rybacka „Feliks Kon”. 
Drobnicowce tego samego typu 
budowane są już na pochyl­
niach wydziału K-2.

BANDERA
NA M/S „POMORZE”

W Szczecinie odbyła się wczo 
!raj uroczystość podniesienia 
bandery na przemysłowej ba­
zie rybackiej m/s „Pomorze”. 
Statek ten zbudowali stocz­
niowcy gdańscy na zamówie­
nie przedsiębiorstwa Daleko­
morskie Bazy Rybackie w 
Szczecinie. Stocznie Gdańska 
reprezentowali na podniesieniu 
bandery dyrektor ekonomiczny 
mgr Henryk Marczak i główny 
inżynier budowy mgr inż. Ma­
rian Zakrzewski,

Wczorajsze plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki poświęcone było 
ocenie zeszłorocznego sezo­
nu turystycznego oraz wy­
tycznym i wnioskom na te­
mat sezonu 1968.

O sezonie ubiegłorocznym 
pisaliśmy już niejednokrot­
nie, dlatego też w krótkim 
sprawozdaniu z obrad po­
miniemy ten temat, zatrzy­
mując się jedynie na aktu­
alnych problemach, stoją­
cych przez aktywem tury­
stycznym przed letnim se­
zonem 1968 r. Uchwalone 
wczoraj wytyczne i wnioski 
w sposób szczegółowy sta­
wiają odpowiedzialne za­
dania przed poszczegól­
nymi instytucjami i przed­
siębiorstwami oraz or­
ganizacjami społecznymi. 
Ponieważ problematyka jest 
tu dość obszerna, mamy 
zamiar zająć się poszcze­
gólnymi tematami w ciągu 
najbliższych paru miesięcy, 
stanowiących okres najbar 
dziej intensywnych przygo­
towań do sezonu.

Dziś kilka uwag, które 
wysunęły się w trakcie dys­
kusji na wczorajszym ple­
num WKKFiT. Wydaje się, 
że największym kłopotem, 
na jaki będą natrafiali w 
br. organizatorzy ruchu 
turystycznego, będą trudnoś 
ci transportowe. Okazuje się, 
że zdobycie autokarów dla 
obsługi wycieczek, czy to 
przybywających na Wyb- 
brzeże, czy też wyjeżdżają­
cych od nas może stać się 
prawdziwą kwadraturą ko­
ła. Poszczególne przedsię­
biorstwa turystyczne dys­
ponują wprawdzie pewną 
liczbą autokarów, ale jest 
to tabor zarówno skrom­
ny ilościowo, jak i jakoś­
ciowo. Stąd też od lat ob­

sługa ruchu turystycznego 
opiera się na autokarach 
PKS. Niestety, kłopoty te­
go przedsiębiorstwa z tabo­
rem są coraz większe i mi­
mo zapowiedzianej dostawy 
w tym roku 62 nowych au­
tobusów (w tym tylko 6 
„Jelczy”) praktycznie wzrost 
taboru PKS w naszym wo­
jewództwie wyniesie tylko 
5 jednostek, gdyż 57 auto­
busów (w tym 13 „Jelczy”) 
będzie przeznaczonych do 
kasacji. Stąd potrzeby ru­
chu turystycznego, wyraża- 
i ce się liczbą ok. 50 jedno­
stek dziennie, PKS może 
zaspokoić tylko częściowo 
stawiając do dyspozycji za 
ledwie 14, tzn. połowę ubieg­
łorocznej liczby wozów.

Sporo uwagi poświęcono 
w dyskusji problemom ga 
stronomii. Zwracano uwa 
gę, że niektóre zakłady wy­
typowane przez przedsię­
biorstwa gastronomiczne i 
wydziały handlu do obsługi 
wycieczek zupełnie do te­
go celu się nie nadają (cza­
sem są to po prostu okrop­
ne spelunki). W samym np. 
Gdańsku zaledwie 5 restau­
racji nadaje się do obsługi 
wycieczek.

Niemniej uwag skierowa­
no pod adresem Żeglugi 
Gdańskiej. Chodziło tu tyl­
ko o drobne sprawy, ale 
służące usprawnieniu obsłu­
gi ruchu turystycznego. 
Ich realizacja musi jednak 
być dotrzymana przez Że­
glugę Gdańską.

(st)

SPORT SPORT SPORT SPORT ■

XXXVII Rajd Monte Carlo

Trzy polskie załogi
na mecie II etapu

Do mety II etapu XXXVII 
RMC dojechały trzy polskie 
załogi: nr 198 —- Zasada i 
Dobrzański na „Porsche” nr 
206 — Weiner i Karel na 
„BMW 1600 TI” oraz nr 208 
— Ruciński i Wędrychowski 
również na „BMW 1600 TI”. 
Dwie pozostałe odpadły na 
trasie. W silniku „Porsche” 
Markowskiego spaliły się pa 
newki, natomiast Nowicki 
na „NSU” miał też kłopoty 
z silnikiem i poważnie spóź­
niał się na punkty kontroli 
czasu.

Według nieoficjalnych ob­
liczeń, Sobiesław Zasada,

la I imsctt
Zamknięty został wojewódzki 

konkurs propagandy wizualnej, 
w którym uczestniczyło 31 za­
kładów pracy Wybrzeża. Kon­
kurs zorganizowały: Wydział
Propagandy KW PZPR i Wo­
jewódzka Komisja Związków 
Zawodowych. 1 miejsce zajęła 
Stocznia Gdańska im. Lenina,
II — Zarząd Portu Gdynia, a
III — Stocznia Północna.

(czes.)

Koszfkarki Spójni
grają z Wisłą i Koroną

W kolejnych meczach I 
ligi koszykówki kobiet, 
gdańska Spójnia spotka się 
w sobotę (godz. 18) z Koro­
ną Kraków, a w niedzielę 
(godz. 17) z Wisłą. Oba spot 
kania odbędą się w sali 
przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu. Warto przypom 
nieć, że w I rundzie Spój­
nia wygrała z Koroną 53:45, 
przegrała natomiast z wi­
cemistrzem Polski Wisłą 
46:80. (st)

W Ośrodku Sportowym 
Zawiszy w Bydgoszczy 
przebywają piłkarze Gór 
nika Zabrze na 10-dnio- 
wym zgrupowaniu.

Na zdjęciu: Oślizlo pod 
czas treningu — z lewej 
Szołtysik.

CAF — Telefoto

sklasyfikowany jest w ści­
słej czołówce pierwszych 20 
zawodników. Weiner i Ru~ 
ciński natomiast znajdują 
się w grupie około 90 za­
łóg, które kandydują do pier 
wszej 60-tki, a tym samym 
do ostatecznej rozgrywki raj 
du — trzeciego etapu.

—©-----

Pifścfsrze
GKS Wębrzrie
inaugurują I ligę
meczem z ŁTS

Już w najbliższą niedzie­
lę, 28 bm. rozpoczynają się 
rozgrywki nowego cyklu ml 
strzowskiego I ligi bokser­
skiej. Drużyna GKS Wyb­
rzeże inauguruje ten nowy 
cykl spotkaniem na włas­
nym terenie (niedziela ha­
la Stoczni Gdańskiej, godz. 
11) z ŁTS Gliwice.

Pięściarze GKS Wybrze­
że pilnie przygotowują się 
do rozpoczynających się 
rozgrywek, trenują pod o- 
kiem Aleksego Antkiewicza. 
W czasie niedzielnego spot­
kania dojdzie do kilku in­
teresujących pojedynków* 
m. in. Skrzypczaka z 
Czempikiem, Grajewskiego 
z Morusiem i Hebla z Sio- 
dłą. A oto przypuszczalne 
składy obu drużyn: ŁTS — 
Czempik, Morus, Winnicki, 
W. Król, G. Król, Klobu^ 
ca, Szymaniak, Siodła, Ko- 
zowiez, Szczurek. GKS 
WYBRZEŻE — Skrzypczak, 
Grajewski, Kulesza, Socha, 
Knut, Hebel, Dampc, Ko* 
walewski, Fabich, Michiej.

Przedsprzedaż biletów pr<W 
wadzi „Orbis” w Gdańsku oraz 
kasy hali sportowej w niedzi-lę 
od godz. r. Legitymacje wol­
nego wstępu podlegają wymia­
nie w sekretariacie klubu do 
so ty. (st)

----@-----

Uwaga
ratcwcy II klasy!

WOSTiW wspólnie z GOZP 
organizuje kurs ratowników 
l klasy. Kurs odbędzie się na 
jednym z wybrzeżowych base­
nów. Zgłoszenia przyjmuje Wo­
jewódzki Ośrodek Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku, Gdańsk, 
al. Zwycięstwa 51. do 29 bm.

Sąsiadom za troskliwą i bezinteresowną opiekę 
podczas choroby drogiej nam osoby 

S. tP.
MARIANNY BARTNICKIEJ

z domu Neumann
oraz wszystkim uczestnikom za oddanie ostatniej 
posługi w odprowadzeniu zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku składa serdeczne podzięko­
wania

RODZINA
G-49S28 ____________________"

Wszystkim, którzy okazali nam dużo serca 
i współczucia, nieśli słowa otuchy i pociechy 
w bolesnych dla aas dniach tragicznej śmierci 
syna

S.tP.

Stasia luflewskiego
w szczególności ks. A. Zielińskiemu, duchowień­
stwu parafii św. Krzyża, kierownictwu, pracow­
nikom, koleżankom i kolegom SOWI Gdynia, dy­
rekcji Zakł. Energ. Gdańsk, sąsiadom, współ­
mieszkańcom, koleżankom, kolegom, znajomym, 
gronu nauczycielskiemu i młodzieży szkoły nr 66 
serdeczne „Bóg zapłać” składają

RODZICE
G-19620 _________________________________

S.tP.

Aleksander Rylke
inżynier budowy okrętów, komandor por.

Mar. Woj. w stanie spoczynku 
zmarł dnia 23 stycznia 1968 roku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, 
dnia 26 stycznia 1968 roku o godzinie t w kościele 
prizy ul. Czarnej we Wrzeszczu.

pogrzeb odbędzie się w piątek, 36 stycznia 1968 r. 
o godzinie 14 na cmentarzu Centralnym Sre- 
brzysko we Wrzeszczu.

© czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
RODZINA I PRZYJACIELE 

G-4%99 ___________________________

Aleksander Rylke
emerytowany profesor zwyczajny i doktor ho­
noris causa Politechniki Gdańskiej, laureat 
Państwowej Nagrody Naukowej^ I stopnia, od­
znaczony krzyżami Komandorskim i Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, długoletni członek 
Komitetu Budowy Maszyn PAN i Rady Nau­

kowej Instytutu Maszyn Przepływowych
zmarł w Gdańsku, w dniu 33 stycznia 1988 roku.

O zgonie znakomitego Profesora, którego Imię 
związało się na zawsze z rozwojem polskiej my­
śli okrętowej, z najgłębszym talem zawiadamia

INSTYTUT MASZYN PRZEPŁYWOWYCH PAN
K-337 ___________

Zarząd Portu Gdańsk
wzywa całą rezerwę robotników porto­
wych do pracy na wszystkie rejony 
i zmiany, oprócz niedziel.

512-K

skupują
wszystkie 

placówki PHD

»Jubiler«
Gwarantujemy 

dyskrecję 
oraz fachową 

I rzetelną wycenę
K-234

NAUKA
ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na KURSACH KWALIFI­
KACYJNYCH w specjal­
nościach Ślusarz, Ślu­
sarz SAMOCHODOWY, 
HYDRAULIK. TOKARZ, 
ELEKTRYK. SPAWACZ. 
27. I. br. WZS „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82 29. I. br. Tech 
nikum Mechaniczne Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 79, tel. 21-68-91.

K-514

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne - wenerycz­
ne Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13. przy dworcu 
tel. 41-06-97. G-19264
DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
tel. 31-63-88. G-19601
DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-18791
i——i w—umi naw iiMWFRBHWinriTTnr-mi—

PRACA
POSZUKUJĘ pracy jako 
pomoc domowa na docho- 
dząco. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-8828”.

Po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zasnął w 
Bogu nasz kochany 
brat, szwagier i wujek 

ś. t p.
KAZIMIERZ
DEJEWSKI

pedagog
Eksportacja zwłok z 

domu żałoby dnia 25. I, 
br. o godz. 13 do ko­
ścioła w Cisowej. Nabo­
żeństwo żałobne i wy­
prowadzenie zwłok na 
cmentarz w Cisowej 26. 
I. hr. o godz. 10.

RODZINA
S-7979

Mgr inż. STEFANOWI 
PUPFELOWI wyrazy 
współczucia z powodu 
śmierci

ojca
składają

pracownicy oddziału 
robót fundamento­
wych PBIM — Gdynia 

S-8951

od 5-18 lułego
transmisja telewizyjna

Z

TELEWIZOR
możesz nabyć 

na bardzo dogodne raty 
w sklepach ZURiT 

i innych
Alga 14” zł 250
Lazuryt 17” 270
Tosca 17” 270
Fiord 17” 27®
Atol 19” 390
Ametyst 19” .400
Topaz 21” 420
Topa* 23” 440
Opal 23” 440
ILOŚĆ RAT OD 24 DO 30 

KREDYTU 
UDZIELI ORS

384-K

DYREKCJA PTH „E L D O M”
zawiadamia PT Klientów, że w dniu 24. I. 1968 roku

uruchomiony został w Gdańsku 
osiedle „Zielony Trójkąt”

EfLilllSdl PAWILON
’---------- 3 USŁUGOWO-HANDLOWY

Zakład oferuje Klientom
pełny asortyment części zamiennych

do sprzętu zmechanizowanego gospodarstwa 
domowego oraz świadczy usługi w zakresie 
drobnych napraw tegoż sprzętu.
Fachowa obsługa — bezpłatne poradnictwo — in­
struktaż w zakresie prawidłowego użytkowania 
sprzętu.
UWAGA: Zakład prowadzi sprzedaż części zamien­
nych również dla zakładów usługowych, warsztatów 
'zemieślriiczych, majsterkowiczów i instytucji.

494-K

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD marki „Han­
sa”, stan dobry — sprze­
dam. Mieczysław Wyszyń­
ski, Kwidzyn, Mareza 41.

P-19
„SKODĘ Spartaka”, stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Sopot, Abrahama 11-1.

(>8821

DOM — centrum, duże 
samodzielne mieszkanie. I 
piętro — sprzedam. Byd­
goszcz, ul. Długa 55-4, tel. 
299-50. godz. 17—20. S-8819

ROŻNE
ZGINĄŁ chory żółty pe­
kińczyk z przodu na dole 
brak zęba. Zwrot wyna­
grodzę. Gdynia. Abrahama 
52-1. ~ Ostrzegam przed 
kupnem. S-8758

SPRZEDAŻ
KROWĘ młodą po wycie 
leniu lub wysokocielną — 
sprzedam. Orunia, Plasko-
wa 30, 0-18443

RECEPTURKI gumowe 0- 
feruje do odwrotnej do­
stawy Wojewódzka Hur­
townia Wyrobów Przemy­
słu Chemicznego w Lubli 
nie, ul. Chemiczna 2.

RG-43
TAPCZAN dwuosobowy, 
stół kwadrat, rozsuwany 
jasny, 4 krzesła — sprze­
dam tanio. Oglądać 15—18 
czwartek — Gdynia, Szen
walda 3-14.________ G-19659
SKÖRY norcza standard 
sprzedamy. Stogi, uł. Ugo­
ry 7 m. 19, Milczarek.

G-19449
KARAKUŁY rosyjskie czar 
ne, nowe — sprzedam. — 
Tel. 41-60-45, godz. 15—16.

G-19354

LOKALE
NAUCZYCIEL starszy, sa­
motny poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
po d_,, G -19448”.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka centrum 
Sopotu, na mieszkanie — 
miejscowość obojętna. Te- 
iefon 51-23-47. S-8831
ZAMIENIĘ — mieszkanie
dwupokojowe, kuchnia, 
komfortowe spółdzielcze 
Ostrów na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. — 
Jan Dominiczak. Ostrów
WIkp., Ogrodowa 3-6.
______________________S-8829
ZAMIENIĘ 3,5 pokoju Z 
wygodami w Gdyni na 2,9 
lub 3 małe. Wiadomość: 
tel. 21-44-36 do TOdz. 18 — 
prócz niedzitf *-3820
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iismcwtó m mm mm.'
Nasze pismo podjęło ostatnio temat: absolwent

wyższej uczelni, a zakład pracy. Wiąże się on z 
występującą dość powszechnie fluktuacją kadr z 
wyższym wykształceniem zwłaszcza wśród grupy 
najmłodszych pracowników i ze spadkiem aktyw­
ności zawodowej mającej ujemny wpływ na wy­
dajność pracy.

C PRAWA urosła do ran- 
** gi problemu i odbicie 

znalazła w uchwałach VII 
Plenum KC PZPR. Obecnie 
Rada Naczelna ZSP. w 
Oparciu o 4-letnie doświad­
czenia wyniesione ze stoso­
wania ustawy o zatrudnie­
niu absolwentów szkół wyż ­
szych, pracuje nad nowym, 
ulepszonym projektem te­
go rodzaju dokumentu. Na 
naszym — gdańskim tere­
nie, w ciągu ubiegłego ty­
godnia obradowały nad 
sprawami bezpośrednio zwią 
z any mi z tym zagadnieniem 
dwie organizacje młodzieżo­
we — ZMS 1 Rada Uczel­
niana ZSP Politechniki 
Gdańskiej, Głos w tej spra­
wie zabierają profesorowie 
i . przedstawiciele przedsię­
biorstw, młodzież studiują­
ca oraz stażyści, działacze 
społeczni, polityczni, a prze 
de wszystkim młodzi inży­
nierowie oceniający sytua­
cję na podstawie swojego
niedawnego^ startu ząwodo- dem-fundatorem. w* trakcie 
wego. trwania studiów. A drogę,

Motorem tych' różnych znaleź6 łatwo. Może to być 
przedsięwzięć jest coraz sil- odb-Vwanie wakacyjnych tJ co U UUIćAZ. SU- , ' --------•' --------
niej wyłaniająca się potrze- dyplomowych praktyk stu
ba pewnej rekonstrukcji do 
tychczasowych zasad zatrud 
niania absolwentów szkół 
wyższych. Rekonstrukcji — 
mającej na uwadze zarów­
no dobro gospodarki naro­
dowej, jak i indywidualne 
Interesy młodych ludzi.

ISTNIEJĄCE formy za- 
■ trudnienia — umowy 

stypendialne 1 przedwstęp­
ne oraz skierowania do 
pracy — w założeniu są cał 
kowicie słuszne. Dają pod­
stawę do planowego na­
pływu wysoko kwalifikowa­
nych specjalistów do prze­
mysłu, przynoszą korzyści 
studentom i absolwentom, 
gwarantując im pracę w 
wybranym zawodzie, pomoc 
w uzyskaniu mieszkania itd. 
Wbrew oczekiwaniom nie 
najlepiej jednak dzieje się 
w tej dziedzinie.

Sięgnijmy do przykładu 
Politechniki Gdańskiej.

W 1966 r. otrzymała ona 721 
wniosków na stypendia fun­
dowane. Z propozycji sko­
rzystało tylko 303 studentów. 
W następnym — 1967 r. ofert 
stypendialnych było mniej — 
tylko z 5S7 przedsiębiorstw 
Jednocześnie do 290 osób 
zmniejszyła się liczba chęt­
nych na stypendia fundowa­
ne. Bieżący rok wykazuje je­
szcze większy spadek obo­
pólnego zainteresowania. Na 
503 stypendia zgłoszone przez 
zakłady pracy, umowę podpi­
sało zaledwie 142 studentów.

BO czyjej stronie leży 
■ wina za to, że młodzież 

coraz bardziej unika wcze­
śniejszego wiązania się z 
zakładem pracy, mimo oczy 
wistych korzyści (np. sty­
pendium fundowane jest o 
20 proc. •wyższe od państwo 
,wego całkowitego, a aż o 
120 proc. od częściowego na 
latach starszych)? W czym 
tkwi zło wyrażające się na 
ogół ujemną opinią o wa­
runkach zawodowego startu 
młodych inżynierów?

Już samo sformułowanie 
—■ „po dwóch stronach ba­
rykady”, używane często w 
czasie dyskusji uczestników 
wspomnianej sesji Uczelnia­
nego Parlamentu PG nad 
absolwentem i zakładem, w 
którym podejmuje on pra­
cę, jest niedobrym świade­
ctwem dla wzajemnych sto­
sunków. Być może, że nie 
odzwierciedla ono całości 
tych stosunków, a tylko ich 
część, ale powody, które je 
zrodziły, występują na­
gminnie.

Do nich należy na samym 
Wstenie „kupowanie kota w 
worku”. Wnioski, składane 
w uczelni przez przedsię­
biorstwa, przeważnie nie 
zawierają wry czerpu i ących 
informacji o zakładzie, o 
charakterze produkcji, o 
parku maszynowym itd. 
Wpływają też często z du­
żym opóźnieniem. Nawet w 
organ:' 'owanlu tzw. giełd 
wydziałowych, które w po­

łączeniu z podpisywaniem 
umów na terenie przedsię 
biorstw oceniane są jako 
najlepsza forma, występują 
trudności spowodowane 
bądź nieobecnością przed­
stawicieli zainteresowanych 
zakładów, bądź nie posiada­
niem przez nich potrzeb­
nych informacji.

O tym, jak wiele znaczy po­
znanie miejsca pracy przed 
zdecydowaniem się na nie, 
świadczy efekt, zorganizowa­
nego w ubiegłym roku dla 
sporej grupy studentów, wy­
jazdu do Zakładów Urządzeń 
Przemysłowych w Nysie. 
Przedsiębiorstwo to, mające 
przedtem stał« kłopoty ze 
zwerbowaniem absolwentów 
Politechniki, po wizycie gdań 
skich studentów znalazło w 
ich gronie wielu chętnych na 
ufundowane stypendia,

Q RUGIM źródłem wza­
jemnej obcości, jest 

brak kontaktów na oo dzień 
między stypendystą, zakła-

denckich u fundatora i wy­
korzystywanie ich do zebra­
nia ogólnych informacji do­
tyczących organizacji pracy 
danego zakładu, uczestni­
czenie stypendysty w posie­
dzeniach KSR, w zebra­
niach organizacji młodzie­
żowych lub społecznych, 
opracowywanie projektów 
przejściowych i prac dyplo­
mowych związanych tema­
tycznie z przyszłym miej­
scem pracy.

Warto tu wspomnieć przy­
kład z innego terenu, doty­
czący Politechniki Warszaw­
skiej i utrzymującego z nią 
kontakt Zjednoczenia Wod­
no-Inżynieryjnego. Podjęło 
ono konkretną współpracę a 
uczelnianymi kołami nauko­
wymi znajdującymi się przy 
poszczególnych wydziałach. 
Do tego wytypowano zajmu­
jący się problematyką no­
wych technologii zakład ba­
dań i doświadczeń. W rezul­
tacie już piaty student, ko­
rzystając z pomocy zakładu,

robi dyplom, który podobnie 
jak cztery poprzednie, znaj­
dzie zastosowanie w wyko­
nawstwie. Owocem tej współ­
pracy są praktyki odbywane 
na najbardziej interesujących 
budowach (np. w Solinie) we­
dług prawidłowo opracowa­
nego programu, a także obo­
zy naukowe,

IEDNĄ z następnych 
** przyczyn powstania „ba­

rykady” jest nie wywiązy­
wanie się ze strony przed- 
sięhiorstwa-fundatora z po­
dejmowanych zobowiązań 
Niejednokrotnie — zaczy­
nając od niezagwarantowa- 
nia etatu dla przychodzą­
cego stażysty, lub przyzna­
wania płacy odbiegającej 
wysokością od obiecywanej. 
Zlekceważenie przez zakład 
obowiązku pomocy w uzy­
skaniu przez zatrudnionego 
absolwenta mieszkania spo­
wodowało, że prawie jedna 
czwarta ankietowanych mło 
dych inżynierów nie podję­
ła pracy w wybranych 
przedsiębiorstwach. Zaled­
wie Dołowa pracodawców 
przyznała swoim młodym 
pracownikom środki na u- 
zyskanie mieszkania.

Wielki znak zapytania po­
stawiono przed sprawą cza­
su trwania stażu pracy. W 
praktyce, obowiązujący co 
najmniej jednoroczny okres 
jest omijany i dowolność w 
tym zakresie występuję du­
ża. Tylko 3 miesiące zatem, 
czy cały rok? Odpowiedzieć 
trudno, gdyż inaczej prze­

biega stai w dużym przed­
siębiorstwie. inaczej w ma­
łym, a także — w zależno­
ści od indywidualnych cech 
poszczególnych osób. Fak­
tem jest, że długość stażu 
powinna być traktowana 
elastycznie, ale według for­
malnie uregulowanych za­
sad.

Odrębną dziedziną, do któ 
rej dużo pretensji wnosi 
młoda kadra inżynieryjna, 
to należyta organizacja pra­
cy na stażu oraz wysokość 
wynagrodzenia, zwłaszcza w 
przypadkach, kiedy staży­
sta wykonuje odpowiedzial­
ne, nierzadko kierownicze 
zadania.

„O aktywność społeczna 
i zawodową młodego inży 
niera”. Hasło to wywieszo­
ne w auli Politechnik' 
Gdańskiej, znalazło odbicie 
w obradach parlamentu 
uczelnianego.

Niestety, stwierdza się, że 
nasi absolwenci zbyt mało 
angażują się w życie swo­
jego zakładu, za mało uze­
wnętrzniają chęci praktycz­
nego uczenia się, stoją na 
uboczu nie starając sie być 
potrzebnymi przedsiębior­
stwu. Tymczasem od kogo, 
jeśli nie od młodych właś­
nie, oczekiwać należy wię­
kszego zasobu energii i chę­
ci do działania?

Stanisława CZERSKA

Dzień Jak co dzień
MOTTO:
„Obywatele Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do pracy” 

z art. 58 p. 1 Konsty 
tucji PRL.

„...Mimo wielu konkret­
nych efektów, jakie przy­
niosła naszej gospodarce 
realizacja wniosków, podję­
tych po VII Plenum, nadal 
jeszcze występują niekorzy­
stne zjawiska; dotyczy to 
zwłaszcza dyscypliny pracy, 
hamującej wzrost wydajno­
ści, a tym samym zaopa­
trzenie rynkowe”. Tak 
brzmi fragment ZUS-ow- 
skiej informacji, dotyczącej 
absencji chorobowej w ro­
ku ubiegłym. I dalej: „Roz­
luźnienie dyscypliny pracy 
właśnie w ub. roku dało o 
sobie znać w sposób szcze­
gólnie widoczny i odczuwal­
ny. Dotyczy to przede wszy­
stkim nieuzasadnionego wzro 
stu nieobecności w pracy”.

„Nieuzasadniona nieobec­
ność” czy „uzasadniona'’ 
skoro pracownik przedkła 
da zaświadczenie lekarskie: 
Jak potraktować lekarza, któ 
ry szczodrą ręką wystawia 
. chorobowe zwolnienia” oso 
bom, przebywającym np. na 
urlopie poza stałym miej­
scem zamieszkania i jak po­
traktować pracowników, któ 
rzy — co stwierdzono w ich

zakładzie pracy — rok w 
rok „zaczynają chorować” 
na kilka dni przed zakoń- 
czen;em urlopu?

„Zakład pracy stwierdził — 
czytamy w notatce służbowo,.. 
— że ob. ob. Maria S. i Jad­
wiga R. co roku w czasie ur­
lopu uzyskują zwolnienia le­
karskie. Zdaniem zakładu pra­
cy wymienieni w ten sposób 
przedłużają sobie urlop wy­
poczynkowy”.

Dowodami na to, że za­
świadczenia o niezdolności 
do pracy nie zawsze pokry­
wają się z uzasadnioną nie­
obecnością w pracy są usta­
lenia zakładowych komisji 
kontroli chorych, które 
wśród rzekomo niezdolnych

Czy wiesz, że nad­
mierna absencja wpły 
wa na zmniejszenie 
lub skreślenie fundu­
szu zakładowego?

do pracy wykrywają bume­
lantów i pijaków.

...Dzień jak co dzień:
Jan M. z Tczewa w ciągu 

8 dni chorobowego zwolnie­
nia pracował przy burakach 
Zygmunt S. z Elbląga w cią­
gu 5 dni „niezdolności do pra­
cy” był zdolny do wywołania 
większej awantury w miej­
skim parku zakończonej in­
terwencją MO.
...Dzień jak co dzień:
Stanisław S. z Jasnej na 2 

tygodnie niezdolności do pra­
cy z nakazem leżenia, odpo-

Nie były to zabiegi daremne

Bilans gdańskich PGR
Kolegium WZ PGR w Gdańsku podsumowało 

ostateczne wyniki ekonomiczne roku gospodarczego 
1956/1967 w podlegających mu jednostkach. O ujaw­
nienie tych wyników poprosiliśmy dyrektora Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia PGR inż. Florianą Radzi- 
wiłłowiczą.

- Czy był to dobry rok? interesujący
— Gospodarczy rok w pań 

stwowych gospodarstwach 
rolnych kończy się 20 czerw­
ca, a więc to, ,co podsumo­
wujemy nie obejmuje jesz­
cze ostatnich zbiorów, któ­
re były szczególnie udane.

nas

Nowy system
świadczeń emerytalnych

Na realizację reformy sy­
stemu rent przeznaczono 14 
mld złotych. Równolegle do 
reformy powszechnego za­
opatrzenia emerytalnego 
uchwalono ustawę dotyczącą

czeń Społecznych intensyw­
nie przygotowują się do 
przeliczeń rent, na podsta­
wie uchwalonej przez Sejm 
ustawy o powszechnym za­
opatrzeniu emerytalnym.

m. in. świadczeń pienięż­
nych, przysługujących po­
szkodowanym i ich rodzinom 
z tytułu wypadków przy 
pracy. Ustawa w sposób 
istotny zmienia na korzyść 
zainteresowanych wysokość 
rent inwalidzkich i rodzin­
nych oraz upraszcza i ujed­
nolica dotychczasowy tryb 
postępowania w sprawach 
o odszkodowanie za wypad­
ki przy pracy.

Obecnie w całym kraju 
oddziały Zakładu Ubezpie-

Fracowników ZUS czeka 
ogromna praca. Np. oddział 
ZUS w Gdańsku musi prze­
liczyć ok. 70 000 rent, nie 
wstrzymując wypłat bieżą­
cych i przyznawania no­
wych świadczeń emerytal­
nych.

Na zdjęciu: zastępca dy­
rektora gdańskiego oddzia­
łu ZUS Edmund Siekański 
instruuje pracowników o 
sposobie przeprowadzania 
prac przeliczeniowych.

CAF —- Uklejewski

Okres
można ocenić jako niezły. 
Obok zadowalających wyni­
ków ekonomicznych dał 
nrzede wszystkim dobre pod 
stawy do szybszego rozwią­
zywania problemów, skon­
kretyzowanych w uchwa­
łach VII i IX Plenum KC 
PZPR.

— Jednym s najważniejszych 
zagadnień gospodarki narodo­
wej jest problem zbożowy. W 
jaki sposób znajduje on odbi­
cie w gdańskich PGR-ach?

— Staraliśmy się zrobić 
w tym zakresie możliwie 
najwięcej. Dbając o syste­
matyczny wzrost wydajnoś­
ci zbóż, zwiększamy równo­
cześnie obszar ich zasiewów. 
W 1966 roku zbieraliśmy 
zboża z powierzchni 0 po­
nad 1,5 tys. ha większej niż 
w poprzednim roku. Żniwa 
1967 roku objęły areał zwięk 
szony o dalsze 4 tys. ha, a 
do zbioru w tym roku przy­
był obsiany już jesienią, ob­
szar następnych 4 tys. ha. W 
sumie udział kłosowych w 
strukturze zasiewów wzra­
sta o ponad 8 proc., w tym 
o prawie 9 tys. ha pszenicy, 
która daje u nas stosunko­
wo wysokie plony.

— Jednak udział zbóż w 
strukturze zasiewów można 
zwiększać tylko do pewnych 
granic?
— W nowoczesnym rol­

nictwie odstępuje się 
często od obowiązują­
cych dotychczas zasad 
w strukturze upraw. Ak­
tualnie rośliny kłosowe 
zajmują już w gdańsk;ch 
PGR-ach 50,1 proc. powierz­
chni zasiewów, a zmierza­
my do siągnięcia 51 proc. 
Oznacza to, że w niektórych 
wypadkach trzeba uprawiać 
zboże po zbożu. Ewentualne 
szkodliwe tego skutki bę­
dziemy się starali elimino­
wać przez odpowiednie za­
biegi agrotechniczne.

— Czy pokaźne zwiększenie 
powierzchni zbóż nie kryje 
w sobie niebezpieczeństwa pew 
nego zachwiania równowagi 
między produkcją roślinną i 
zwierzęcą?
— Produkcja pasz dla in­

wentarza limituje oczywiś­
cie w pewnym stopniu uprą 
wę zbóż. Gospodarstwa o 
wysoko rozwiniętej hodowli 
zwiwzAt na ogół nie­

co mniejszy udział zbóż w 
strukturze zasiewów. Prob­
lem ten jednak będziemy się 
starali rozwiązywać przede 
wszystkim przez radykalne 
zwiększanie wydajności użyt 
ków zielonych, a także pio­
nów pasz objętościowych 
orodukowanych ng gruntach 
ornych. Pozwoli to rozwijać 
w odpowiednim tempie ho­
dowlę przy równoczesnym 
zmniejszaniu zużycia pasz 
treściwych na jednostkę nro 
duktu pochodzenia zwie­
rzęcego (nn. na wyoroduko- 
wanie 1 litra mleka, kilo­
grama mięsa itp.).

— Co konkretnie robi się 
już w gdańskich PGR-ach ce­
lem poprawienia bilansu zbo­
żowo-paszowego?

— Zmierza do tego wiele 
poczynań, które pośrednio 
lub bezpośrednio łączą się 
z» sobą. Przede wszystkim 
zwiększyło się w Ostatnim 
roku gospodarczym nawoże­
ni* mineralne o około 30 Kg 
NPK na 1 ha. Dotyczy to

Jednak produkcja towarowa 
zbóż wzrosła o okoł0 1.600 
ton.

— Ogólne wyniki ekonomicz­
ne...

— Zamknęliśmy rok zys­
kiem w wysokości około 37 
min zł. Obok wyżej omawia­
nych pozycji wpłynęło na to 
m. in. zwiększenie wydaj­
ności buraków cukrowych o 
46,5 q z ha, ziemniaków — 
o 25,2 q z ha itp. Pogłowie 
bydła wzrosło 0 4,1 proc., 
trzody chlewnej — o 2,2 
proc., owiec — o 8 proc. 
Równocześnie stan koni 
spadł o 10 proc. Na pewne 
obniżenie dochodów wpły­
nęło nasilenie nakładów na 
produkcję następnego roku 

— O ile mi wiadomo, nie 
były to nakłady i zabiegi da­
remne, Mówi się już o tym, 
że gdańskie PGR-y osiągnęły 
w wyniku ostatnich żniw naj­
wyższe w kraju plony zbóż.
— Mieliśmy rzeczywiście 

plony szczególnie wysokie, 
sięgające średnio około 27

wiedział pijaństwem, stwier­
dzonym przez komisję, Jan Z. 
z Tczewa swoje 3-dniowe zwoi 
nienie lekarskie czcił w re­
stauracji „Centralna” Roman 
B. z Tczewa swój krótki „ur­
lop zdrowotny” spotrzebował 
na zwiedzenie miejscowych 
restauracji oraz na krajoznaw­
czą wycieczkę.
...Dzień jak co dzień:
Władysława S. z Gdańsk« 

uzyskała 6 dni zwolnienia ze 
wskazaniem „leżeć”. Przybyła 
do domu komisja stwierdziła 
nieobecność „chorej”, zdumio­
na zaś matka oświadczyła, że 
córka codziennie wychodzi O 
godz. 6 do pracy...

„Chory” Lothar M. pił wód­
kę i brał udział w bójce, Ste­
fan W był w domu, ale 
za to kompletnie pijany, Jó­
zef G. zajmował się troskliwie 
w czasie choroby obrządkiem 
gospodarstwa, Helena K„ dzię­
ki przypadkowi (?) „pobyła 
sobie” w Zakopanem o 10 dni 
dłużej itd.
I dzień do dnia podobny* 
Spójrzmy na liczby, Ilu­

strujące absencję, wysokość 
zasiłków chorobowych, wy­
kazujących. że każdego dnia 
w naszym województwie cho 
ruje 10-tysięczne miastecz­
ko...

W roku ub. oddział ZUS 
w Gdańsku wypłacił zasiłki 
chorobowe za 3.656.000 dni; 
skala porównawcza z ro­
kiem 1966 wykazuje wzrost 
absencji o blisko 5 proc* 
Ogółem, tytułem zasiłków, 
wypłacono ubezpieczonym 
172.952 tys. zł, w czym li­
mitowany wysokością sumy) 
zasiłków ZUS — 155.600 tys. 
zł, zakłady pracy zaś — po­
nad 17 min zł. Oznacza to 
równocześnie, że znaczni« 
ponad 17 min zł przedsię­
biorstwa zanotowały w stra­
ty, że szereg z nich nie bęJ 
dzie mógł liczyć na fun­
dusz zakładowy.«

Sięgnijmy teraz wstecz. W 
roku 1964 liczba dni zasił­
kowych wyniosła 2.884 tys., 
w 65 r. — 3.117 tys., w 66 
— 3.406 tys., w bieżącym — 
jak wyżej tj. 3.656 tys. Taki 
stan powinien alarmować 
nawet i średnio zorientowa­
nych w stratach nie tylko 
na miarę krajową, nie tylko 
w odniesieniu do wielkich 
liczb, jakimi operuje naro­
dowa gospodarka. I nie 
usnakäiajmy sie faktem, że

Jak jest w twoim 
zakładzie? Napisz.

zarówno gruntów . ornych qTbT No ,le .ii
2JLAiTi“?“ większym jje dopiero do wyników ro. 
zln^ltn ląk+ 1 Pu1tW1Sk: W ku gospodarczego 1967/1968.

z. *ym zb,10ry s*ana Teraz mamy do rozwiązania
7 łia <3 ^'1UZai° około 8 q jeszcze wiele trudnych 
z ha. Szczególną uwagę sta- spr,,w. Koncentrując uwage 
ramy się zwracać na Poplo- na dąlszym podnoszeniu pro

dukcji zbóż i pasz musimy 
dbać o stosowanie w każ 
dym gospodarstwie nowo­
czesnych metod agrotechni­
cznych zarówno na gruntach 
ornych jak i na użytkach 
zielonych. Przed nami dzia­
łalność zmierzająca do dal­
szego wzrostu pogłowia 
zwierząt i ich ptodukcyino- 
ści, a równocześnie do 
zmniejszania zużycia pasz 
treściwych na jednostkę pro­
duktu pochodzenia zwierzę­
cego.

Szczególnej uwagi i porno, 
cy wymaga grupa 39 gospo­
darstw, które nie dawały 
dotychczas dochodów. Ko­
nieczna jest noprawa -ko 
nomiki PGR, organizacji 
oracy, obniżenia kosztów nro 
dukcji. Sporo do zrobienia 
jest jeszcze w dziedzinie wa­
runków bytowych i kwaiifi 
^acji zawodowych załóg 
PGR-owskich, podnoszenia 
e tyki i higieny w posz­
czególnych gospodarstwach 

Wiele rezerw uiawniła je­
sienna praca w terenie, nod 
ięt w wyniku uchwał IX 
Plenum KC PZPR. Ich uru 
"homienie powinno przyczy 
nić sie co najmniei rp 
utrwalenia ! pogłębienia 
osiągniętych dotychczas wy 
ników.

Rozmawiała:
Teresa CHUDEK

ny, których zbiory były w 
ostatnim roku gospodar­
czym znacznie wyższe niż 
w poprzednim. Jednak ob­
szar ich był dotychczas 
wciąż za mały w stosunku 
do potrzeb i dlatego w tym 
roku powierzchnię poplonów 
podwajamy. Poprawa bi­
lansu paszowego przyczyni 
ła się już dotychczas do 
zwiększenia pogłowia zwie­
rząt hodowlanych j do 
wzrostu produkcji towaro­
wa' żywca i mleka. W in­
teresującym nas okresie 
przekroczyliśmy plan pro­
dukcji towarowej żywca o 
około 8 proc., a mleka — 
o 9 proc. Równocześnie do 
naszych osiągnięć należy za 
liczyć zmniejszenie zużyci? 
pasz treściwych. Mianowj 
cie w przeliczeniu na pro­
dukcję zwierzęcą o wartości 
1.000 zł stosuje się ich o 
20 kg mniej.

— Powróćmy do nprpwy 
zbóż, łączącej się ściśle * tyni' 
zagadnieniami. Bowiem obok 
zwiększenia powierzchni zasie­
wów sprawą zasadniczą jest 
ich wydajność...
— Plony zbóż w roku go­

spodarczym 1966/67 były w 
gdańskich PGR-ach nieco 
niższe niż w poprzednim i 
wyniosły 21,8 q z ha. Wpły­
nęły na to głównie złe wa­
runki w określa siewów.

równocześnie wzrasta liczna 
zatrudnionych, zważywszy, 
że wzrosła ona gdzieś w 
granicach 4 proc., co daleko 
jeszcze nie równoważy dni 
uzasadnionej, a przede wszy­
stkim nieuzasadnionej ab- 
sencji, q czym była mowa 
w oparciu o kilka przykła­
dów.

Dodajmy jeszcze inny nie­
pokojący objaw, któremu na 
imię mniej „nieostrożność”, 
częściej „alkohol”. Oto pod­
czas gdy wypadki i urazy do-: 
znane w czasie pracy za* 
wodowej wynoszą w stosun­
ku do wszelkiego typu za­
chorowań 4 proc., wypadki 
i urazy nie uznane jako 
zawodowe — 13,3 proc. przy 
■dalej tendencji zwiększania.

Mówi. ZUS: „Naruszanie
dyscypliny przede wszyst­
kim dezorganizuje i obniża 
produkcję, powodując zmniej 
szanie dochodu narodowego, 
na czym tracą pracownicy 
uczciwi i ofiarni. Ten nie­
pokojący wzrost absencji 
wyr aga podjęcia zdecydo­
wanych kroków zaradczych. 
Niejednokrotnie zwolnienia 
lekarskie wydawane są w 
sposób co najmniej niefraso­
bliwy. Dotyczy to przede 
wszystkim lecznictwa otwar­
tego; tu najczęściej, jak po­
twierdza doświadczenie, ma­
my do czynienia z wypad­
kami zbyt liberalnego orzecz 
mdwa w kwestiach choro­
bowych. Mamy również sy­
gnały o grzecznościowym 
wystawianiu zwolnień od 
pracy przez niektórych le­
karzy. Poważnym niedoma­
ganiem w działalności służ­
by zdrowia lecznictwa ołwar 
tego jest brak właściwego 
nadzoru nad orzecznictwem 
lekarskim, co rzutuje na 
poziom opieki lekarskiej”.

Przewodniczący CRZZ po. 
wiedział 1 grudnia ub. r.: 
„...Pracę w kierunku zmniej 
szen;a zwolnień nieuzasad­
nionych należy rozpoczynać 
od źródła, od lekarza, albo­
wiem tan: zwolnienia sie ro- 
*z«”<
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Zakończenie Dni Leningradu

Finał konkursu dla młodzieży
lii im ■ ii ;>

Samoobsługa owszem 
ale nie w tej formie...

ÜI

r Obchody Dni Leningra- i pisanego z okazji 50 roczni­
ku zakończyła wczoraj im-jcy Wielkiej Rewolucji Paź- 
preza finałowa wielkiego Idziernikowej. Przybył] na 
konkursu dla młodzieży, roz nią: sekretarz KM PZPR w

Gdańsku Janusz Lewiński, 
przewodniczący Zarządu Wo 
jewödzkiego TPPR prof. 
Romuald Cebertowicz, in­
spektor szkolny Teodor De­
long.

O tym 
warto

VT
Odb
•tył

DZIŚ W TrOJMIESCIE
!Pol, Tow. Elektroniki Teore- 

tercznej i stosowanej organizu­
je w PG o godz. 17 odczyt prof, 
dr inż. Mieczysława Rodkiewi- 
CZa pt. „Modernizacja trakcji 
fdektrycznej we Włoszech”.

“W sali SArP w Gdańsku o 
godz, 18 dr St. Mikos wygłosi 
odczyt pt. „Budowa i rozbudo­
wa portu Gdyni”. Jest to od­
czyt przeznaczony dla przewod­
ników turystycznych PTTK.

W klubie WDK o godz. 18
'gdzie sie spotkanie z pla- 
kieha Józefem Borchowcem.

W Domu Handlowca w Gdań- 
•jfcu o godz. 19 o nowym syste­
mie zaopatrzenia emerytalnego 
mówić będzie dyr. ZUS-u Ed­
ward Siekański.

PRZYSTANEK 
„NA ŻĄDANIE"
DLA „9” I „U”

J Dyrekcja WPK GG informu- 
e, że z dniem dzisiejszym dlą 
jnii tramwajowych .,9” i „li” 

ca ul. Budzysza przy „Elektro- 
łnontażu” obowiązuje przysta­
nek „na żądanie”. Jednocześ­
nie został skasowany przysta­
nek dotychczasowy przy prze- 
jeździe kolejowym na ul. Bu- 
dzysza.

PRELEKCJE I FILM 
O REMBRANDCIE 

DLA SZKÖL
W związku z licznymi zapy­

taniami Muzeum Pomorskie w 
Gdańsku informuje, iż zama­
wiać prelekcje, film o Rem- 
brandcie oraz zgłaszać zwie­
dzanie wystawy- rycin gentai- 
negp artysty holenderskiego 
można w dziale ńaukowo-oś- 
wiatowym muzeum, teł. 31-19-79. 
Odczyty i seans filmowy od­
bywają sie od s—15, zwiedza­
ni« od 10—15, we wtorki od 
10—18, W poniedziałki muzeum 
jest zamknięte.
■■mu pn ii

W finałowych rozgryw­
kach wzięły udział zdobyw­
cy najlepszych miejsc w e- 
łiminacjach konkursu wie­
dzy o Kraju Rad oraz kon­
kursu recytatorskiego (recy­
tacje utworów wybitnych 
poetów radzieckich). Wczo­
raj ustalono już ostateczny 
wynik wielkiego konkursu.

Pierwsze miejsce przyznano 
Wojciechowi Burkiewiczowi z 
III Liceum Ogólnokształcącego.

Dwa równorzędne drugie 
miejsca zdobyli: Zbigniew Ra­
dzimiński z Technikum Mecha­
niczno - Elektrycznego i Ta­
deusz Abratański z IV Liceum 
Ogólnokształcącego.

Na III miejscu uplasował się 
Michał Kochański.

Spośród uczniów szkół pod­
stawowych I lokatę uzyskała 
Joanna Oleśkiewicz (szkoła nr 
31), II — Michał Dominik (szko­
ła nr 8), III — Barbara Sła- 
wik (szkoła nr 14). Najlepszy 
plakat polityczny opracował 
Jerzy Samp z VII Liceum Ogói 
nokształcącego, a w konkursie 
recytatorskim ttzy równorzęd­
ne pierwsze miejsca przyznano: 
Andrzejowi Ringowi (szkoła nr 
68). Reginie Nihilewićz (VII Li­
ceum Ogólnokształcące) i Annie 
Klapcryńskiej (III Lic. Og.).

Nagrody wręczali: sekre­
tarz konsulatu generalnego 
ZSRR Anna Dworeekaja i 
prof. Romuald Cebertowicz.

Na zakończenie imprezy 
odbył się występ zespołu e- 
stradowego Marynarki Wo­
jennej.

Fot. ł tekst:
Wł. Nieży wińsk!

H Pasażerowie „dwójki'J tdą 
żającej do Gdańska odczu­
li wczoraj chwilę rzadkiej 
satysfakcji. Oto starszy wie­
kiem pasażer, ani rusz nie 
móeł sobie dać rady z prze - 
«Iziiirawierrem odpowiedniej 
cyferki ńa kupionym w Ktoś 
ku bilecie. Podeszła doń 
młoda, grzeczna konduktor­
ka, przyłożyła bilet do ka­
sownika i... zawahała się. 
Przez długą chwilę wpatrj-- 
wała się w umieszczoną o- 
bok instrukcję, a o jej na­
pięciu świadczył palec po 
dziecięcemu włożony do 
ust. Dopiero po > głębokim 
namyśle nacisnęła dźwignię 
kasownika.

Ta jedna scena powiedzia 
ła mi więcej, niż dziesiąt­
ki przeprowadzonych ~oz- 
mów i listów przysłanych 
do redakcji. A listy świad­
czą o jednym: samoobsługa 
w' środkach komunikacji 
miejskiej bynajmniej nie 
budzi zachwytu pasażerów. 
Przynajmniej w tej for­
mie, w jakiej zaprowadzo­
na została w trójmieście.

Wprowadzenie maszyny 
zastępującej pracę konduk­
tora jest oczywiście po­
stępem, ale pod warun­
kiem, że maszyna ta dob­
rze działa i że korzystanie 
z niej nie sprawi nam kło­
potu.

Niestety, warunek ten nie 
został spełniony. Prosta 
czynność dziurkowania bi­
letów zupełnie prymityw­
nym kasownikiem, urasta do 
cyrkowej ekwilibrystyki, kie 
dy choć jedna ręka zajęta 
jest siatką z zakupami, kie 
dy w przejściu jest tłok, kie 
dy napierający tłum popy­
cha i poszturchuje, a rusza 
jący tramwaj rzuca człowie­
kiem w przód i w tył. Mó­
wię o dziurkowaniu pra­
cowniczego biletu 52-prze -

To ocjgsy 
i wychowuje
Pani Wilhelmina Janowska 

donosi nam o miłej uroczysto­
ści, •_ zorganizowanej z okazji 
„Święta Babci” przez kierow­
niczkę przedszkola nr 28 przy 
ul. Gołębiej 5 we Wrzeszczu.

„Sto lat". śpiewane przez 
dzieci oraz skromne upominki 
z kwiatami, niejednej babci wy­
cisnęły z oczu łzy. Nasza czy­
telniczka specjalnie podkreśla 
stronę wychowawczą tej im­
prezy.

„Dzieci uczą sie od zarania — 
pisze ona — szanować ludzi 
starych 1 pamiętać o nich. Mo­
że tym sposobem na przyszłość 
będzie u nas mniej nieszczęśli­
wych ludzi starych. Trochę 
ciepła, serdeczności i pamięci, 
niby nie dużo, a tak wiele. 
Chyba godne naśladowania”.

(Ha.)

i

jazdowego, w którym umiej 
scowienie otworku jest 
obojętne bez względu na 
porę dnia. W bilecie jedno­
razowego przejazdu (kupio­
nym w kiosku), w którym 
oznaczać należy godzmę 
przejazdu — spełnienie wy 
magąń przewoźnika jest u- 
topią. Nie tylko dlatego, że 
znać trzeba instrukcję, Któ­
rą nie każdy dojrzy (Np. lu­
dzie o słabym wzroku —. 
jak tu w ścisku szukać o- 
kularów?) 1 zrozumie, ale 
również dlatego, że przy 
wstrząsach i tłoku, trafić 
kasownikiem we właściwą 
cyferkę oznaczającą godzi­
nę, jest tak samo trudno 
jak trafić w „Toto-Lotka”.

I tu wyłania się problem: 
czy instytucja usługowa po­
wołana do ułatwiania ży­
cia społeczeństwu, ma pra­
wo wymagać, aby każdy pa­
sażer przyswoił sobie umie­
jętności, które do wczoraj 
jeszcze były wiedzą specjal­
nie przeszkolonych ludzi u- 
prawnionych do wykonywa­
nia zawodu konduktora? 
I czy obywatel musi się 
podporządkowywać tak a- 
podyktycznym wymaganiom 
przewoźnika, a jeśli nie po­
trafi ich spełnić, to czy 
nie ma prawa korzystać z 
publicznych i podobno o- 
gólnie dostępnych środków7 
lokomocji?

Automaty „Krab” choć sen­
sowniej, h nie przy wejśc!ach 
umieszczone, też nie spełnia­
ją zasadnie,-ych warunków ma 
sowej automatyzacji prostych 
czynności: łatwości obsługi
niezawodności działania Czę­
ste „strajki” po wrzuceniu kil­
ku monet na raz i z.acinanie 
się po niewłaściwym urwaniu 
biletu, znane są chyba WPK 
GG, skoro przeważnie 2—3 wo­
zy obsługuje konduktorką, któ­
ra oprócz sprawdzania i „pobu­
dzania do życia” automatów, 
wykonuje jeszcze „skompliko­
waną” pracę poc'-"niia za sznu 
rek.

Wydaje się więc, że 
WPK GG zbyt szybko wy­
eliminowało konduktorów, 
nie zdążywszy przygotować 
do tego społeczeństwo, nie 
mając niezawodnych przy­
rządów (sprawniejszych au­
tomatów), ani wreszcie u- 
proszczonej metody dziur­
kowania biletów (kasowni­
kami przy wejściach). Daw­
niej podobno wszystko kom­
plikowały strefy. Po ich 
zniesieniu, samoobsługa mia 
ła stać się dziecinnie łat­
wa. Okazało się, że wymaga 
nie tylko znajomości wy­
wieszonej instrukcji, którą 
studiować musi nawet o- 
pisana na początku wy­
kwalifikowana konduktor­
ka, ale wręcz zatrzymaniu 
tramwaju, aby utrafić dziur 
kaczem gdzie trzeba.

Wnioski wypływające 3 
garści dzisiejszych uwag 
nie są zbyt łatwe do zreali­
zowania. Należałoby bo­
wiem: przenieść ręczne ka­
sowniki w głąb wozów lub 
zamontować tam dodatko­
we; usprawnić automaty 
„Krab”, ale przede Wszyst­
kim uprościć kasowanie bi­
letów wzorem innych miast, 
które już dawno wprowa­
dziły samoobsługę w komu­
nikacji miejskiej. I dopiero 
wtedy można by oczekiwać, 
że ludzie rzeczywiście sa­
mi się obsłużą.
rnammmmmmmmmmammsHP»

W wielkim ścisku nawet 
energiczny konduktor nie 
od wszystkich wyegzekwo­
wał dawniej należność za 
przejazd. P : konduktora 
— przy wszystkich wymie­
nionych tu wadach i skom­
plikowaniu obecnie zapro­
wadzonej samoobsługi 
powoduje, że ludzie jeżdżą 
„na gapę”. Wątpię, aby by­
ła to świadoma działalność 
nazywana „wyłudzaniem 
przejazdu” Przypuszczam, 
że jest to wynik zagubie­
ni! się w przepisach,, nie­
możliwość — czasami —- re-

Politechniczne wieczory muzyczne

Inauguracyjny koncert
GROMNY wpływ wy- 

^ chowawczy sztuki na 
kształtowanie światopoglą 
du i osobowości c złowi er a 
jest coraz bardziej docenia­
ny w pracy szkół i uczelni 
Przykładem tego jest pięk- 
na inicjatywa rektora PG, 
profesora dr inż. Władysła­
wa Boguckiego, który w 
trosce o wszechstronne wy­
chowanie studentów rzucił 
myśl organizowania raz w 
miesiącu koncertów lub 
recitali pod nazwą! „Poli­
techniczne Wieczory Muzyc? 
ne”.

Środowisko muzyczne chęt 
nie włączyło się do rozpo

aljzacji wymagań. Podejrzę-'czętej akcji. Przewodńiczą- 
wem tez, że w takiej atmo- cym Rady Artystycznej zo- 
sferze, w której każdy roz- stał rektor PWSM docent 
grzeszą każdego „bo i tak Roman Heising, a komisji 
nikt nic nie rozumie”, tłok organizacyjnej docent dr 
w tramwajach będzie coraz inż. Mieczysław Myśliwiec, 
większy, a dochód WPK GG Mamy nadzieję, że po 
— coraz mniejszy. inauguracyjnym koncercie,

(zet) który sie odbył 22 hm., na-

Najlepszy Md przywitania
do swego miasta...

Planując ubiegłoroczny program czynów społecznych w 
Gdańsku przewidywano, że wspólnym wysiłkiem zakładów 
pracy i mieszkańców wykona się różne charakterem (in­
westycyjne, remontowe itp.) roboty o łącznej wartości 
25 135 000 zł. Dotację budżetową zaplanowano w wysoko­
ści 3 200 000 zł. Z uwagi na dalsze zobowiązania zakładów 
pracy, w I kwartale ub. roku program czynów społecz­
nych znacznie rozszerzono. W ostatecznej wersji planu war­
tość ich miała wynieść 35 194 000 zł (przy niezmienionej do­
tacji budżetowej).

Takie były plany, a wy­
niki? Gdańskie społeczeń­
stwo jeszcze raz dało dowód 
przywiązania do swego mia 
sta, wspólnej troski o jego 
piękno, n polepszenie wa­
runków życia wszystkich 
mieszkańców. W ciągu bo­
wiem zeszłego roku wyko­
nano społecznie roboty o 
łącznej wartości 36 429 000 
zł, czyli zrealizowano pro­
gram w 103,5 proc. (a pier­
wotny plan w 150 proc.).

Przeważającą większość 
stanowiły czyny podejmowa 
ne w odpowiedzi na apel 
przewodniczącego Prezy­
dium MRN Tadeusza Bejma 
o jak największy udział za­
kładów pracy i mieszkań­
ców Gdańska w porządkowa 
niu miasta.

W pionie gospodarki komunał 
nej wykonano roboty wartości 
22 525 000 zł, co stanowi 61,8 
proc. całego dorobku uzyskane 
go w ezynach społecznych w 
poprzednim 19GB roku.

Zbudowano 43 place zabaw 
dla dzieci, zainstalowano 194 
lampy uliczne, ułożono 5 400 m 
kw. nowych chodników, wyre­
montowano 51 423 m kw. dróg

GDA&SK, Opera, nięoz. Teatr 
Wielki, „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie”, godz. 18. 
SOPOT, Kameralny — niecz. 
GDYNIĄ, Muzyczny, „Cygań-, 
oka miłość”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Os­
tatnie polowanie”, USA, od H 
lat, g. 10, 12.30, 15.30, 17.45. 20. 
„Kameralne”, „Sami swoi” — 
pól., od 14 L, g. 15^30, 17.45, 20. 
„Kosmos”, „Dziadek do orze­
chów”, poi., od 12 1„ g. 16,-M. 
20. „Piast”, „Kopciuszek w po­
trzasku”, fr., od 16 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. „Drukarz”, „Cała na­
przód”. poi., od 16 1„ g. 17, 19. 
„Motława”, ..Osiodłać wiatr”., 
USA, od 14 1., godz. i«, 18,. 20. 
„Przyjaźń”, „Gamoń”, fr., od 
14 1., g. 17, 20. „Gedania” — 
„Dzwonnik z Notre Dame” fr., 
od 16 1., godz. 15.45, 18 . 20.15. 
„Wrzos”, ,,Wieli£i Wyścig” USA, 
Od 11 1.. g. 15, 17, 20. „Włók-

njarz”, „o tych paniach” — 
szwedz., od 16 1., g, 18. ,,żak”, 
„Miłość w przyrodzie”, węg„ 
od 14 1., g. 16; „Ja twój syh”, 
węg.. od 16 1., g. 18, 20.

WRZESZCZ „Bajką”, „Czte­
rej pancerni i pies”, I ser., 
poi., od 7 1., g. 18, 12.30 (bile­
ty wykupione, przez szkoły), 15,
17.30. ; „Gejsza”, USA, od' 16 1., 
g. 20. „Znicz”, „Galia”, fr., 
Ód 18 1.. godz. 15.45. 1«, 20.15. 
„Tramwajarz”, „Niebo nad gło 
Wą”, fr.. od Iß 1.. g. 16, 18, 20. 
„Zawisza”, „300 Spartan” USA, 
od 11 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Utracona córka”, czes., od 18 
lat, g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Sabrina”. 
USA, od 14 1., godz. 15.30, 18,
20.30.

SOPOT „Polonia”, „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom”, 
fr.-rum., od 14 1., godz. 15.30,
17.45, 20. „Bałtyk”, „Czterej 
pancerni i pies”, III ser., poi., 
pd 7 1., g. 15.15; „Gra bez re­
guł”, ezes„ od 16 1., g. 17.30,
19.45.

GDYNIĄ „Warszawa”, „Os­
tatni Mohikanin”, NRF. od 11 
lat, R. 11. 13.16, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Pollyanna”. USA, 
od 11 1„ g. 16, 17.30; „Viva Ma­
ra”. fr., od 16 1., g. 20. „Go­
plana”, „Czterej pancerni i 
pies”, II ser., pel., od 7 lat, g. 
10, 12.30, 17.45; „Paryż — War 
szawa bez wizy”, poi., od 11 
g. 30. „Neptup”, „Małżeństwo 
iBJWfcNgw.”. «4 M toW ft.

15.50, 18, 20.10. „Marynarz- —
„Wojna i pokój”, u cz., radź., 
od 14 1., g. 17. 19. „Fala”, „Jak 
zdobyto Dziki Zachód”. USA, 
od 16 i., g. 16, 19. „Promień”, 
„Tygrys lubi świeże mięso” — 
fr., od 16 1„ g. 16. 18, 20. „Klu­
bowe”, „Grek Zorba”. USA, od 
16 1. g 18. „Mimoza”, „Nie­
złomny Wiking”. USA. od 11 1., 
g. 16, 18, 20. „Jagienka”, niecz. 
„Mewa”, niecz. „Iskra”, „Mał­
żeństwo z rozsądku” poi., od
16 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Życie 
małżeńskie”, I cz. „ON”, fr., 
od 16 1„ g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 25 stycznia 1968 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

13.10 Gdański Tygodnik Wiej­
ski, 16.15 „Bedeker Skandynaw­
ski”, 16.30 „Szafa gra”, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
17.25 „Gdańscy rzemieślnicy”. 
17.45 Muzyczny czwartek.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Orkiestry i zespoły roz­
rywkowe, 14.00 Koncert z taśm 
nadesłanych przez Radiofonie 
Jugosłowiańską w ram/ach wy­
miany międzynarodowej, 15.00 
Gra Orkiestr*» ’wcŁaAaLo&uui i aa.

namysłowskiego. 15.20 „Wiązan­
ka walców”, 15.30 Dla dzieci 
st.: „Uczymy się recytować”, 
18.50 Uniwersytet Radiowy „Z 
dziejów Powstania Styczniowe­
go” 20.00 „Opera w przekroju”, 
21.40 Muzyka rozrywkowa t ta­
neczna, 22.10 Nowości literatury, 
światowej „Blanka czyli zapora 
nienle”. fragm. pow. L. Ara­
gona, 22.30 Utwory fortepiano­
we współczesnych kompozyto- 
tów polskich, gra R. Smen- 
dzianka. 22.50 Muzyka taneczna, 
0.05 — 3,00 Program nocny.

-fm

na dzień 25 stycznia 1968 f, 
CZWARTEK

16.45 „Teleekspres”. 16.55 — 
Dziennik. 17.0« Dla młodych 
widzów: „Ekran z bratkiem”.
17.30 Teatr Młodego widza: 
„Anioł Gabriel z Paryża”. 18.00 
„Nad Odrą i Bałtykiem”. 18.30 
„MIASTO I MY”. 18.45 „Bole­
sław Szabelski”. portret art.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 Teatr Kobra: „Spokojna
noc”, Józefa Słotwińskiego.
21.20 Mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej na lodzie 
(sprawozdanie z Vesteras). 22.00 
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Drobiazgi 
też są wćżne!

Na ogół nasi czytelnicy nie 
narzekają na jakość wyko­
nywanych przez „Śnieżkę” 
usług. Dotyczy to szczegól­
nie koszul pranych ekspre­
sowo. Ostatnio jednak za­
sygnalizowano nam rzecz 
zaskakującą. W odebranych 
z punktu usługowego w 
Gdyn: (Świętojańska 7) ko 
szulach guziki były tak 
spłaszczone, że nadawały się 
jedynie do wyrzucenia. Ileż 
dodatkowych kłopotów mo­
gą spowodować takie dro­
biazgi. Trzeba kupić gu­
ziki, odpruć zniszczone, przy 
szyć nowe, a przy tym nie 
p .gnieść uprasowanej i usz­
tywnionej nieco koszuli. Nie 
każdy z mężczyzn posiada 
tę umiejętność.

Przyzwoitość nakazywała­
by załatwić tę sprawę tak 
by klient nawet nie zauwa­
żył, że coś podobnego wy­
darzyło się w punkcie, gwa­
rantującym wysoką jakość 
usługi. Niestety, widocznie 
,( nieżka” nie pretenduje do 

znaku „Q” (najwyższej ja­
kości).

(Ha)
:---- ft---- -

Odczyt
naukowy

W I Katedrze Matematyk! Po­
litechniki Gdańskiej doc. ir 
Czesław Bessaga wygłosi o go­
dzinie 17 odczyt naukowy na 
temat „Wybrane zagadnienia 
dotyczące baz Schauclóra”. Od 
czyt organizowany Jest przez 
Polsku 
tycr

1 ulic (oszczędność dla miasta:
2 492 tys. zł), ułożono 1012 m 
sieci wodociągowej. Miastu przy 
było wiele pięknych nowych 
zieleńców, zmienił sję radykał 
nie wygląd niektórych osiedli.

W porządkowaniu swego 
terenu najlepsze wyniki o- 
siągnęl! mieszkańcy dzielni­
cy Śródmieście (roczny pro­
gram czynów społecznych 
przekroczono o blisko 
1 300 000 zł). Spośród zakła­
dów pracy na Specjalne wy 
różnienie zasłużył Zarząd 
Lasów Państwowych. Jego 
dziełem jest nawierzchnia i 
chodniki na ul. Rogaczew­
skiego (wartość robót: 190 
tys. zł). Wśród rad osiedlo­
wych najwięcej zapału do 
pracy f inicjatywy przeja­
wiały rady z Płoni-Ołszyn- 
ki i Chełma-Biskupiej Gór­
ki. Pierwsza z wymienio­
nych szczyci się wykona­
niem robót wartości 1 mi­
liona złotych, druga robota­
mi wartości 840 tys. zł.

Z dzielnicy portowej li­
czącej najmniej mieszkań 
ców lecz posiadającej naj 
większe gdańskie przedsię 
biorstWa słowa uznania prze 
kazujemy Zakładowi Ener 
getyczncmu. ZE w czynie 
społecznym zainstalował 5* 
latarnie na ulicach ?Ueczk; 
Marynarki Polskiej i Staro­
wiejskiej fwartość: 540 tys 
zł). Rada Osiedlowa z Brze* 
na otrzymuje brawa za zor­
ganizowanie i wvkonanlf 
robót wartości 46R tys. zł.

Trzecią lokatę zajmuje nai 
bardziej zagęszczona dziel­
nica Gdańska czyli Wrzeszcz 
—Oliwa. To trzecie miejsce 
pod względem wartość: 
zrealizowanych zadań jest 
wynikiem zbyt małego — w 
stosunku do możliwości — 
udziału zakładów pracy w 
akcji porządkowania dziel­
nicy. Z wyjątkiem pracow­
ników oliwskiego Zoo, któ­
rzy nie tyle jako wykonaw­
cy, co organizatorzy prac 
społecznych mogą się po­
chwalić czynami wartości 
ponad 600 tys. zł, inne in­
stytucje i przedsiębiorstwa 
w obrębie DRN Wrzeszcz 
niewiele mają do powiedze­
nia o swoim wkładzie pracy 
społecznej na rzecz miasta 
Natomiast coraz energicz­
niej działają rady osiedlo­
we. W pracy społecznej nai 
większe osiągnięcia notują • 
R O. „Chrobrego” (wykona­
no roboty wartości 560 tvs 
zł), R. O „Jaśkowa Doli­
na” (350 tys. zł) i R. O 
„Kochanowskiego” (270 tys 
zł).

_ Omawiając pokrótce rea­
lizację programu czynów 
społecznych w roku ubieg­
łym nie można przeoczyć 
bardzo istotnego faktu: któ­
rym jest szeroki udział 
gdańskiego społeczeństwa w 
oodejmowaniu prac dla 
szybszego rozwiązania pro­
blemów gosnodarki komu­
nalnej szczególnie n^b^nra 
łych w peryferyjnych i za­
niedbanych reionach m'asta.

Xsts.

stąpią dalsze z udziałem so 
listów i zespołów artystycz­
nych rekrutujących się ze 
wszystkich uczelni Wyb­
rzeża. „Politechniczne Wie«* 
czory Muzyczne” mają się 
bowiem stać przeglądem ich 
dorobku artystycznego oraz 
ułatwić wyróżniającym się 
młodym wykonawcom na­
wiązanie kontaktu z publicz 
nością. Spełnią one również 
poważną rolę w akcji u- 
powszechniania muzyki 
wśród studentów, dzięki 
stworzeniu nowych możli­
wości dla systematycznych 
spotkań z muzyką w mu- 
rach Politechniki, posiada­
jącej przecież od dawna 
dobre tradycje w tej dzie* 
dżinie.

Rektor Wł. Bogucki lnaugtN 
rując wieczory muzyczne 
podkreślił, iż rozpoczęty nowy 
etap umuzykalniania przy­
czyni sido wzbog:cenią treś­
ci humanistycznych w uczel­
niach technicznych. Zabrał rów 
nież głos rektor R. Heising, 
orzypominając, że „sztuka po­
wstaje dzięki twórcom, a żyje 
dzięki odbiorcom” — o czym 
pamiętają słuchacze PWSM 
biorąc chętnie udział W pub­
licznych koncertach i recita­
lach.

Program pierwszego Son» 
certu był bardzo urozmaić« 
ny. Wzięła w nim udział 
orkiestra PWSM ood dy­
rekcją docenta Antoniego 
Poszowskicgo, skrzypaczka 
Krystyna Jurecka — dyplo- 
mantka z studia Tadeusza 
Kochańskiego oraz połączo­
ne chóry Politechniki Gdań 
skiej i Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej pod kierowni­
ctwem mgr Andrzeja Le­
wandowskiego.

W pierwszej części kon* 
certu usłyszeliśmy; Uwertu­
rę do opery Flis St. Momusz 
ki, Koncert Skrzypcowy C-
dur D. Kabalewskiego i Ta 

nieć węgierski nr 6 J. Brah 
msa. Zespół orkiestry 
PWSM reprezentuje już 
poziom, który pozwala za­
stosować te same kryteria 
oceny co wobec zespołów 
zawodowych. Ukazana potę­
ga i pełnia brzmienia, w po­
łączeniu z bogatą paletą 
barw orkiestrowych oraz 
temperamentem wykonaw­
ców, zdawały się porywać 
słuchaczy i zmuszać ich do 
pełnej akceptacji propono­
wanego stylu odtwórczego.-

SKcsególnie Brahms oczarował 
słuchaczy, którzy oklaskami 
zmusili orkiestrę do bisowa­
nia; K' styna Jurecka przedsta 
wiła się nam jako interesując^ 
odtwórczyni koncertu Kabalew 
skiegro. Gra miękkim, soczy­
stym dźwiękiem i, co ważniej­
sze, można stwierdzić znaczny 
nostęp w interpretacji utworu 
w stosunku do występu w sa­
li Filh~ monii Bałtyckiej.

W drugiej części usłysze­
liśmy utwory chóralne W 
wykonaniu zespołów Poli- 
łechniki i WSP. Program 
tawierał polskie oieini na 
przestrzeni od XIII do XX 
wieku.

Poziom chórów sprawił 
miłą niespodziankę i przy­
niósł wiele satysfakcji ar­
tystycznych Na podkreśla 
nie zasługuje dobra dykcja, 
dość duża skala dynamicz­
na, zróżnicowana barwa 
brzmienia.

Wydaje się, *e warto może 
'.wrócić większą uwaąe na lep­
sze wyważenie proporcji po­
między poszczególnymi glo­
sami oraz na problem "misji i 
intonacji, gdyż zdarzały się to 
jeszcze niedociągnięcia. Przyda- 
łtby się również ilościowe po­
większenie głosów męskich. Czy 
rzeczywiście tylko 40 studen­
tów z obu wyżs-””'-b nczełpi 
umie I chce Śpiewać? Będziemy 

zainteresowaniem oczekiwali 
następnych koncertów obu 
zespołów, na razie zaS życzy­
my ich członkom wytrwania 
i dużej dozy zapału w opano­
waniu pięknej choć zarazem 
trudnej sztuki śpiewu chóralne­
go.

dr Lech MOKRZECKI

Wjioszukiwaniu tytki
Wsz«»-z | wzdłuż obszedł ca­

łe trójmiasto pewien miesz­
kaniec Wrzeszcza, poszukując 
dętki d > roweru młodzieżowe­
go (rozmia 22 X 13). Zarówno w 
sklepach sportowych jak i 
chemicznych Informowano ga, 
ze artykułu tego nie ma w 
sprzedaży Już od dobrych kil­
ku miesięcy A Jak długo left 
eze to potrwa? — udzielenie od­
powiedz' na to pytanie prze­
kroczyło możliwości ludzi na 
.szczeblu” detalu.

Należy dodać, iż rowery, do 
których ta’ trudno '•-»stać 
dętki, orodnkowane sa nie 
gdzieś daleko za granice. q|p „■ 
sąsiedniej Bvdgoszezv Sn^suva 
izpodnlcn ^ wvstor>ulr>cvch nie­

dociągnięć produkevino dystry­
bucyjnych nie nowjnna więc 
nastręczać trudno*«


